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Prpedpłtła wynosi: i 'e Lwowie rocmio 16 zł —
P<5'rofl«nie 9 iłr. — kwartalnie 4 zł*. 50 ot — 
miesieesnie 1 sir 50 et.

Z przesyłką pocztową w Paśsiwl* R h rJ  sokiem 
roezn « 2z ali. —  półrocznie 11 złr. — kW*rtal 
nie 5 sir. 50 et — miesięcznie 1 sir. 85 et

Z przesWką pocztową za prwlloą: do całych Niemiec i 
rocznie 16 talai Jw JO srg., kwartaln.‘  i 
5 «rg.—  do Francji i Auglji ■Oczr.e 1 )8 fcan«jw  
k«artalni< 27 franauw — do Jłeij»ji| Włoch 
Szwajcarji rocznie 80 fr., fcwrrtaln-e 20 fr.

Mimei wiiyticiy osztme 8 cl

■We Lwowie Niedziela d. 10. Maja 1874.

L w ó w  9. maja.
W klubie „postępowców" n-jmieckich, czyli 

skrajniejszej lewicy, wznowiono dawniejszy po
mysł. by członków delegacji wspólnej nie wy
bierali, jak teraz, posłowie pojedyńczych krajów 
z osobna, ale by ich wybierano większością gło
sów całej Izby. Korespondent nasz donosi, iż 
rząd przeciwnym jest temu projektowi. Donie
sienie to tern bardziej zasługuje na wiarę, gdy 
rząd bez porozumienia się z ministrami dla 
spraw wspólnych j z Węgrami ne mógłby przy
stać na żadną zmianę w ustawach, na których 
polega ugoda z r 1867. Pod względem formal
nym nawet zachodzi wątpliwość co do bezwzglę
dnej kompetencji Kady państwa w tej mierze, 
a gdyby i tej nie było , merytoryczna strona 
kwęstji nasunaó musi każdemu rządowi ważne i 
słuszne obawy. System rządzenia w Austrji od 
czasu zaprowadzenia parlamentaryzmu polega na 
tern, by nie dac stanowczej przewagi żadnemu 
z różnorodnych kierunków politycznych. Syste
mowi takiemu obecny skład przedlitawskiej de
legacji wspólnej jest wcale pożądanym, a nawet 
potrzebnym : wprowadza on bowiem do tej de
legacji żywioły, które równoważą sic wzajemnie. 
Gdyby delegację wybierano z całej Izby, składa
łaby się ona z reprezentantów jednego tylko 
stronnictwa i jednej narodowości. Narodowość 
ta nie potrzebuje Austrji, nie dba o jej stanowi
sko na zew nątrz, bo znajdzie łatwo silniejszy 
punkt oparcia gdzieindziej. Ztąd, między jej re
prezentantami wielu jest takich, z którymi nie 
mógłby się pogodzić żaden austriacko-węgierski 
minister spraw zagranicznych- a jeszcze m j. 
minister wojny. Ich zdanym, Austria uic potrze
buje aimii, twierdz, ani flot) wystarcza im, 
ze Prusv posiadają to wszystko. Nie trudno o 
warunki, w którychby z wiełkiem dla monarchji 
niebezpieczeństwem zapatrywania tego rodzaju 
wyłącznie mogły owładnąć przedlitawską dele
gację wspólną, i dlatego też rząd i korona nie 
mogą zezwolić na zmianę dotychczasowego spo
sobu wyborów’ .

Kiib postępowy zresztą dałby zdaniem na
sze rr nierównie większy dowód postępowości, 
gdyby ; voje pomysły reform  sk ierow a ł tam, 

naitardWj jast p o te ^ o *  a pft,
uzebna ona iest U bardziei gory.trzeoną ona jest gystem wybor-
Mamy u mianowicie na m y s ^ u  interegóW) 
czy, polegający me na reprea3 
jak to aałszywie przedstawiają, a ;T1i : rAQÓw“ 
kastowym ludności. Reprezentacja „ j  jg^ _  
musiałaby wyglądać nieco inaczej, . •
sza. Podział np Interesów gosp Ją 7 
skich na interesa większej “ i „mn^jsz J 
sności jest czysto kastowym, materialny 
interes wszystkich właścicieli ziemskich 1 > .
ko jeden, wspólny. Natomiast nie uw&g  ̂ , 
system reprezentacyjny austrjackf interesu ty > 
którzy nie posiada ą nic. oprócz rąk do pracy, 
nie uwzględnia on dalej interesów moralnie . 
nauki, piśmiennictwa, sztuki Nazywać |Q. 
prezentacją interesów, jest niedorzecznością, chciec 
to zreformować i zaprowadzić rzeczywistą repre
zentację interesów, jest niemożebnością, potrze
ba tedy zrzec się tego, co się osiągnąć nie da, 
a znieść to, co się uie zgadza ze słusznością i 
z dachem czasu. Gdyby stronnictwo postępowe

W Kronika lwowska.
(Rodyuicf i zPm&Jci. Z te tk tiki nżedeHoJef^nefo 'taj,nowalia 

sie filologia. Nowy ki. iztor we Lwowie. Nowe pismo koszm-no-
teutońikie.)

Um ysłj wyborców miasta Lwowa poruszone być 
muszą do głębi odkryciem filologi"T*vun, «, którego 
wynika, że reprezentant nasz dr. Julian Czerkawski 
nie jest w cale rodymcem, ale raczej jest zemhakiem, 
saotieczestwwnn^em. albo też, ad libitum, saotrzyczem 
pp. Kowal skiejro i sp. Filol' eiezne to odkrycie za 
wdzięczumy Siuwu 1 kronikarz codzienny Dzień. Pol
skiego Ęospieszj t inź parę ani ternu z rozpowszechnie
ni! m tej ważnej wiadomości w kołach polskich. Dla 
dotkniętych, dziwne to mne. być uczucie. D o r. 1848 
byli wszyscy ł i  o mk ą m i lun r o d a k a m i  i żadnemu 
z nieb nie śniło się, by m ógł być czeip i dnem. W ów 
czas atoli powstała genialni. mysi, iż w koncercie na
rodów europejskie! brak ,est jednego jp«,zez6 głosu, 
iż brak jeanej struny u harty, ni Której gra od ty
sięcy lat dłoń historji. Raźno zabrano się do dzieła : 
sprowadzono alfabet od g-anicy 1 in, *y:>zukano kil
kadziesiąt nowych wyrazów w starych bibliach, roda
cy  zostali rodyirKami i v~ mgnieniu oka powstał nowy 
naród, który zapełnił Kkę siejącą w tei stronie Eu
ropy, z jak największe. tna c j  wihzacji świ»ta korzyścią. 
Przeznaczeniom ludzkości jest bow  eui uczyć się cią
gle. i j rzeznaczenin tema nie może ona odoowiedzieć 
L,‘piei, j-.ik zapominając od czasu do czaBu to co umia
ła, i zaczynając na nowo od abecadła. Kodymcy u- 
czyh się tedy pilnie przez ćwierć wieku, i robili ta
kie postępy, że zdumiewać się musiał każdy widz nie- 
uprzedzony. Trzy razy w tym przeciągu czasu zmie
nili abecadło, sześć razy gramatykę, dwanaście razy 
słownik, do tego stopnia, iż redakcje ich pism po 

« ’ oi latach m c rozumieją swoich dawniejszych ar
tykułów, a ko. P a lik ó w , gdy m.i wpadł w rękę ma- 
i krypt jego w ^snej mowy pnianej w r. 1865, o- 
SWiaBczyr^kategÓTycznie, i? jest t) zabytek literatury 
słowiańskiej z czasów j rzedchrzeScjańskicli, pisany w 
języka  staroserbslęira, j to głagolico,, Polacy lwowscy 
*ie mogli być ifieczułymi Wobec tak oTbrzyntiieh po-

zaieło sie projektem reformy wyborczej w tym 
duchu i gdyby nie chwytając sit, nieprakty
cznych, ogólnikowych Jeoryj, a żyło d > urzeczy
wistnienia systemu nadaJ ^ \  Vrze agę w re-

b ruzemi nie iest wcale objawem aą.-en postę-
s r i  w
„postępowcom" nisDQiec 1 
żemy. _______----- —

0ŁS®LZ, S ^ -
rj CzogO Się kraj ma spo-

D r o h o b y c z  <• D3 ,af,ia(.h powiatowych, gdzie 
dziewać po tych reprezfen J otrzvlnał żywioł święto- 
z rozmaitych powodów g°  ^^hobycz. Oprócz 7 re- 
ju rsk i, najlepiej uwydf ai Kl dy powiatowej z kurji 
prezentantów wybranycn w skład tejzc Rady
większych posiadłości, wc, . g^iętujurshich. ńj Mąc 
19 p-zedstawicieli jŁ0'®?®? 8Woim ręka , pierWwzą 
tedy niewątpliwą wi fksz >' 0<jłki było doBcarcneaie 
czynoośeią tej koalizuwr& i j ^ t o  od Berlina, i tutaj 
dowodu, że gdyby nie t a k zasaaj  Bismarka: 
znaleźliby się usłużni innem jak  dowolno-
Machf geiit vof H -jJii. Bo c __aQje nowej Rady powia-
śo<ą nazwać n ©żoa postęoow ^  8prawc[ze.
towej, która śmiało i bez łoi8oną z owych dwóch 
n.Ł w yborów, więks/c-ciąj »  fu jednego * w egt 
żywiołów  orzeka nieważność^ /  brane&0 t lko z 
członka z większych posi* ^  mi0j akiej u n u ją c  się 
ego p.wodu, że tenż w występował s.awsze

za słusznością i aprawwd . R ady miejskiej ma
przeciwko zasadzm, 1 S ta n ia  kasy gminnej na ko- 

y ć  środkiem do wy*ys ._ vCjj, Nie mogąc mu odpła- 
rzyśc poszczególnych publicznego grosza w
oić za jego  wytrwałe b- ° “  -ak tylko rozmaiteini
Radzi 5 miejskiej czem in ’ do zakrosu Rady 
przykrościam i, przemes.ono spra^ ę^  ^
powiatowej, gdzie °r<ly“  J oc|p}aCono za uszczerbek 

ao . i? w M. . y 1 *  r w
cnych nie spostrzegł rumieńca na licu c cia . . 7  
ko jednego z członków większości teraźniejsze, 7  
powiatowej. W ,dać że będzrimy miel. to szczęście 
mieć do Czynienia przez całe trzechleeie z taktami 
podobnemi i z ludźm i, którzy skai żąc się ciągle na 
ucisk będą starań wszelkich dokładać, ażeby wyzy
skać swoją chwilową pozycję ze szkodą dla tycn, któ
rych los postawił w rzędach mniejszości. Jednem się 
tylko musimy na teraz pocieszać, że nim sońce zijde, 
ne wyjiśt nam rosa oczy —  i da Bóg doczeŁ»iny się 
zmiany pomyślnej dla ogółu i dla nas.

=  Kołom yja 8. maja. Piszę pod świeżem 
wrażeniem dokonanych wyborów do Wydzi&łu powia
towego. Dziś o godz. w J/s 12. przed południem w si li 
W ydziału powiatowego w obecności komisarza rządo
wego, hr. Russoc. ago, odbyły się wybory p° poprze- 
dniem rozpoznaniu i uznaniu za ważne aktów wybor
czych. Prezesem został obrany jednogłośnie powtórnie 
zasłużony obywatel p. F r a n c is z e k  J a s iń s k i ,  wice
prezesem p. Franciszek Białoskórski, emerytowany ka- 
I itan austrjacł i. członkami zaś W ydziału pP- J aureI1' 
tv Grabowiecki, wójt, ks. kanonik KoblańBki, Konstan
ty Siwicki, właściciel dóbr ziemskich, Maksymujau 
Tui-mann. n o t a m i  i Salomon Wiwselberg, wicebur
mistrz miasta Kołom yi.

W ybór ten. jak  również wybory d< R»dy powia
towej, wypadły w naszym pow i oie pomyślni-- _

Ten szczęśliwy wynik mamy zawd*ił3*yó
dnei strony zdrowemu zmysłowi naszego ludu, a z u 
p-iai głównie obywatelom wyznania inoiże**0^ 6^0’

~dwyMu pobFafyińczego pKmitaia, T  P ^ ^ S ó w  
rodumcy noją w swoim składzie d-żo księży i >
jaka tei kilku mplentów gia.nLzjalnycb, ^  'J1- J 
J„ <  j ,d » e Po d .ęow .1! i i  ,
ten stanąwszy w Radzie państwa, wyrzekł o*  
pomne słowo: prydkaju, od którego datuje <? 
era koniuzji babil mskiej w kole ' fose^sfciem ,  ̂
era światła w kole rodymoów. W zbogaceni^y 
tkiem, z podwójną gorliwością wziO1!J J  - jiedttj lat 
a rezoltatera ich jest, że D 'zez dwad  ̂ ozau-
najmylniej w świecie użvVauo wyraz t
cza on bowiem „z ły  p i e r w i a s t d, nio8ł&śc; togo 

Ażeby sobie d.kładni“  #  ^  , tal0 d ę Coś jh - 
odkrycia, wyob. aźmy sobi *• ż0 u z& ór Skobel i dr. 
dohuego. Wyobraźmy »» ' " |wa a dwa cztery, iż 
Małecki udowodni i uagl*i '-Lyaajmniej czyni ości po- 
wyraz „kraść" nie 0“ “ ®0,„ rzTv,łaszczaniu sobie cudze-
legającej na

 ----- 1 -jcznycc i Akcjonarji
ku badan (istv otwarte i wysyłać koimsje ao

dfU ow ? j ,iby we frakach i w b.ałycb Krawa-zamiast
C zerlai, P0BP’ V tom u należy, iż „wyświadczył im 
tack po< „liczony z wielką dla nich przyjemnością4', 
zaszczytyp (| „„tw estr Kolei czerniowinckiei, i kazał- 
Rząd CO{Jownio zawezwać nsuniętą od zarządu tym ia- 

ł W ”» L *adę nadzorczą, by i nadal z równa ]«.k da-
a. • uprzejmośdą zechciała, obchodzić się z motło- 

chem, płacąnytn podatki. Członkowie spółki, która 
budowa! a koloj brodzką, nie wiedzieliby, >ak n aią 
podziękować jedni drugim za tyle „zaszczytów ' ileoy 
joh 'nagle odkryli w rachunkach, \kcjoaarjusze „banku 
krajowego" we Lwowie musieliby rumienić się w ci
chej swojej SKromności j śmiać się przytem z rozko
szy. albowiem ich także spotkało wiecei „zaszczytów, 
połączonych z niezmierna przyjemnością, niż się tego 
spodziewać i życzyć sobie mogli. Całe deputacje cią- 
■nęłyby tłumnie ku Brygidkom , z podziękowaniami 
la ioh mieszkań łów za niezliczone „zaszczyty i przy

jemności".
Niestety! mało mamy pochopu qo badań filologi-

rzy idąc ręka W rękę pYzy. tych wyborach z stronni
ctwem narodowem, dali dowód, że niechęci do kra 
którą okazali niestety przy wyborach bezpośrednich 
bynajmniej nie podnoszą do zasady. ’

Na przeszłość tem chętniej spuścimy zasłonę i]e 
że i z naszej strony popełniono błędy wielkie, rr,óre 
przyczyniły się do rozdwojenia i powaśniema i-w io -  
łów zgodnych Namiętność nawet i w najlepszej spra
wie. jest matką wszelkiego złego, a zatem odrzućmy 
na bok rekryminacje bezpłodne, nienawiści i niechęci 
osobiste i przystąpmy razem do wrpólnej pracy nad 
wspólnem naszem dobrem pod wróżbą zgody szczerej 
i rzetelnego pojednania. Pisząc nie raz go-żką prawdę 
naszym obywatelom mojżeszowego wyznania, poczu
wano się obecnie właśnie dla tego dc obu-? ipeuu za
znaczenia tego zwrotu w ich usposobieniu i złożenia 
podzięki temu który sobie na to zasłużył ze wszech 
miar, i ąC r 0pedem namiętności, lecz za gło-
sem rozumu i sumienia.
powiecie do W ybory w  naszyn
K zep-^ -adzone ^ T o f 0^ '  Z - wszy8tkichł ku/ J1który wielu o g a r n i ł l  J9 panicznego przestrachu,
dłości sami włośÓiLie w Jl° ’• Ż® J mQipisZ7ch P a 
dnie naszyci wł _o au. . s j ™ ”  Ł°.8t lli5 kto 
doorym o tpńku, ną m eS o-p iec^ j ża w karcztme po 
me m„ najmniejszego powodu obaw.anf! 1 * • °u
wszljn, pragnąć powinuiśmy, a„y  ioh iafr8‘ ? •°k’ °- 
wybrano, gdyż to dla nich jest jedyna 
rei się myśleć nauczą metyiko O sw ćlo f t i  *  t0l 
chudobie, aio i o dobru publicznem , b ° rZ9 1
buego wykształcenia zastąpi dobra chęć, i 
chę poświęcenia radnych z innych kurji Ł w 
obrad nabierze przekonania, że znikły cąźności 
we, że się radzi jedynie nad docn.rr ogólnem a 
przypuszcza się zachcianek lu d z i, mającyob aa cel' 0 
korzyść4 osobiste, juk np. k lik- magistratu tarnow ikie^ 
go, Dążmy więc wsrelkiemi siłami do tego, a b - zni
kła panująca podejrzliwość jednej klasy społeczeństwa 
do o n g .e j , aby powszechne zaufauie stało się faktem* 
nie bójmy Gę już raz ludzi, co na całe gardło krzy
czą że są bardzo dobrymi Polakami i ojczyznę ko- 
cbają, a ctypy  ich co innego dowodzą, uatenczas nasi 
t..«pi zyjaciele będą się z m-m? rachować i więcej ce
nić m i dotąd

Ze z mniejszych posiadłości w naszym powiecie 
do Bady powiatowe; sami włościanie wejdą, łatwo by- 
ło do prze widzenia. Na miesiąc przed wybór* mi przy- 
szło do mnie kilku włościan z p io ś b ą o  rade, czy ma
ją do Rady powiatowej wybierać lub n ie ; 'naturalnie 
pr?edstav iłem im n iekorzyści, jakieby z tego wyni
kły, goyny me w yb.ira li, poleciłem im wvbierać lu- 
dzi lateligemnych i ,  wykształceniem, proponu4. c nie-
5 t S  i n f ł ’ 8ię’ m ° ,€ Przedstawieniaskutek odniosły, jednakże w Końcu ,rawie ednogło-

ćm e ośw iadczy i: Jeżeli już musim y wybierać to w y 
b ie r a m y  samych chłop ów. Przez m ektórycn  m alkon
tentów często podnoszone skarci na t i„
..e , „  J » ,  3  A w t *  « »™ -
korzystae » ,b o r j  ,  ° lcŁ V1-
podstawy, gdyż przeciwnie pan starfof? * ^  -°Z
dzy włośsu ,m mi j a w yboi-m  n - ąęitował m. }-
i jednego księdza; w i n , , .  P ^Ciechowskiego
szmcać prawdziwego powodu taK  żródll‘ cb “ ależy
i ow jak obecne* ! S°  rez,lltatu wybo-
jącycn ochotę p’owr >cić̂  na' ło n “ “ j  woI° ntar^'uszów, ma-

tasiifiicjB  g jtK a i [j2i poistiojo"

K u ta  „ iliotów  a -  i s t ł  ■
du. Samara, Ufa Rarai W ^ oskwie umiera z gło-
okolice Cb«rsoŁu 0 <, e8s7 ’ T ?renbur?' ziemie Doń8kiei
gubernje: Kostromska, K a z a ń s k i  PeT ’
ka, nawet Suw a łk e^ liT  / i , ’ Tweraka> Nowogrodz- 
ee _  dotkaie^n - (Augustowskie) w Kongresów-
w ^lad pójdzie tyfus i g ł° doWą ’ Ła którą
stkiemu winnv ,S on*czka powrotna... A wszy-
nie zrujnowały podatk^* " U 11 1 urzt5daików* K °g °  L ..^^^-^^Ę^ ^ k i^ e g ze k w o w a n e  z praktykowa-

z a ch o w u L 7 ' aZ ” k la "ut< ,od wieków jedno i to samo 
lanscy sin* *ftS znaczoai !* Z t%ń , akcjonariusze czer- 
bierzJ  1 !   ̂ zaf ? łvd P 'P»erni, ztąd, p. Banhans
w :  ® ? P prześladowań kolei żelaznych krajo-

W  , t8Żi słychać o uieporozumieaiach w łonie 
spoifci, co ^budowała kniej żelazną ze Lwowa do Bro 
dow i do Złoczowa , jeden ze spólników twierdzi bo 
wiem z -achunkami i dokumentami w ręku nie, ja
koby mu wyrządzone zbyt wiele „zaszczytu i przyje
mności", ale owszem, twierdzi on coś takiego, o czom 
wstyd wspomnieć, jeżeli się rozważy, iż przecież Ne- 
czyperowicz nie mógł wchodzić w skład konsorcjum,
i i  którego czele stał książę. Ztąd też, z tego braku 
Didań etymologicznych w naszym kreiu, pocboazić

, musi cicha boleść akcjonarjubzów „banku kraiowego" 
ffoDec dokonującnj się jeszcze ułszej, likw idacji: nie
boracy nie czują sie bynajmniej zaszczyconymi mają 
n ielka ochotę udać się do sąaów z prośbą , b j ze- 
ybcia.y likwidację wziąć w swoje ręce.

I  mata też iest nadzieja, by w naszych czasach 
zmieniły mę zapatrywania w tej m ierze: coraz mnie
mamy filologów i nikt nie badj właściwego znaczenia 
wyrazów. Zapiszmy tuta; ten jęk boleści: kied^ „kro
niki lwowskie" wyjaą w trzech tomach jako przyczy
nek do histo-ji galicyjskiej, ocaleje może przynajmni aj 
'eden ich egzemplarz i po kilkuset latacł słowa te o- 
budfą w jaaiir praprawnuku naszym chęć do ściślei- 
ozy h badan, na wzór Świętciurców. W ówczar dopiero 
każda rzecz nazwaną będzie oapowiedmm w y,,sem  
L hibto-ia złotymi głoskami wypisze na swoich ar’ 
tach, k o i jak w ele wyświadczał „zaszcz-tu  i przy
jemności" swojemu narodowi. “  }

A o j  histo*ja ta nie zapomn.ała i innych rzeczy 
godnych pamięci, dodajmy tu jeszcze dwa i akta. Oto 
ze względu na potrzeoy czasu i dla przeciwważenia, 
fannazuńskiygo wpływu „Stowarzyszenia pracy kobiet," 
pewna mationa postanowiła założyć i uposażyć now - 
klasztor żeński we Lwowie. Miano w tym celu nabjc 
dom przy ilicy Cłowej, po śp. profesorze Lipińsk in 
ale zaniechano tt, myśii ze względu, iż niewłiściwem 
byłoby Lokować zakonnice w pobliżu celników, pod 
dachem, pod którym przebywał człowiek oddający się 
naukoitf świeckim. Będzie tedy wystawiony gmach no

Rok "W
Przedpłatę I agraszenla przyjaają:  ^

B,óro admiiiiiiraicji „Dciennikr P ls'aego prą 
placr Halickim i Ajencji A- Hątiowikie^o 
plac ko^drainy. we Wiedniu, w Hamburgu Frank
furcie a. śp,, w Bi rJnie, w Lip8ku, Bazylei 
[Sawajcarjaj i Wrecław.U pp Hasbenr.eir & Vo- 
glei, w Wledeln: F. Lob, B. klon.- .

Opłasretla preyimuja ai§ u  opłatą 6 cł od miejsca 
objętości jednego wierssa drobnym diukiem 
(nonpareille) op-óe* opłaty stemp) )wej 30 ct to 
kaźdoracowe nmieai m -u, D

Listy pieniędzmi mają hyć pnesyiane franco ćo
Administi* 'i^Dciennika P oioki jp»“ Listy rekia
macyjne nie opncaętowans-nię^pudlegają opłacie

Maanstnitów Reiattja ń
ną u nas tylko surowością, ten z mienia wyzuty zo
stał przez czynowników, kradnących dzisiaj bardziej 
aniżeli kiedyko,wiek. Oni to zrujnowawszy włościan, 
ukrywali stan ich opłakany, aż i uk-yć się wreszcie 
nie duto, gdy tysiące mrzeć zaczęło z głodu. Marli 
lesienią i zim ą; cóż teraz, a co jutro? Bo zasiewów 
ugdicie nie ma, ziarno zboza dawno juz należy do oso

bliwości. Pom oc jest, ale jak a? Na familję ziożoną z 
«a niu osób, dają chleba (podobniejszegc do torfu ani
żeli do chleba) ty le , ile go potrzeba dla wyżywienia 
trzech osób; pięć więc z nich skazane na śmierć g ło 
dową. A  go  -zej z dniem każdym ! i do eaogo dójdzie? 
któż zgs dnie. Moskiewski chłop cierpliwy, ale wszel- 
ką cierpliwość wyczerpuje pewność śmierci głodowej.
. , . n.as głodu nie ma jeszcze, za to nędza ' ucisk, 
jaKich nie znano nawet za rządów Mikołaja. Tym  ra
zem nie my j ufc g ni90eni jesteśmy, ale i włościanie: 
L |1Du P podatki i wykupywać ziem ię; a zaro- 

. llcby, chłop nie n a  zboża na sprzedaż —  zkąd 
więc wziąć pieniędzy t Cz^nownicy nit pytają, grabią 
b4z luośc: Osyoż i powody do b u n tó  w”  za którymi

egzekucjo rózgi, sołdaty, Sybir! Dodajcież do te
go t. z. tu razicierstany —  rozdział ziem w łościańskich 
od dworskich powód do tysiącznych nadążyć ze 
strony przekupnego czynowmctwa. Okropnyoh ecen z 
tego powodu mnogość! Przytoczę dwie dla przykładu.

W e wsi T o!>ilnej, Zwinogrodzkiego powiatu, ch ło
pi systematycznie niszczyli słupy graniczne, uskarża
jąc się, że ich pokrzywdzono przy rozdziale gruntów. 
Zawezwany przez obywatela sprawniK (naczelnik, po
licji powiatowej), gdy chciał przywrócić naruszony 
przez włościan porządek, został przez n:oh obity i w y
pędzony wraz z ewymi dziesiętnikami. Oczywiście dał
0 tem znać do Kijowa. Jenerał-gubernator przysłał 
dwóch członków gubern,olnego pryeutswija dlc. spraw 
włościańskich pp Bogusławskiego i j-mcenka, którzy 
z tom co i sprawnik odeszli. Zażądane wojska, z któ- 
rem pi zyoył kijowski wice-gnbernator H uaym -Lewko- 
w.lcz*. z  drugiej strony od Złotopola nadeszły do T o- 
P1 j °i d^ a szwadrony kawalerji. Włościanie zabary-

* Owali się we wsi f Losami, kotami i  kamieniami 
zbb*ajacym się. Na pomuo zagrożonym zbiegła 

WoisWn‘°  • WS* a$aiŁd n ich , w liczbie kilku tysięcy. 
* ł* 1™? to rus*ył°> przywitane granem kamieni,

®n ,ngodz^ w g ł° w9 loLaja w ice -gu b er- 
tora, który jechał za mm. Dowódzca spieszył azdę

1 pałaszami kazał torować sobie drogę. W łościanie u- 
stąpili WBzysoy wyniósłszy się ze wsi na step. Guber- 
na j" kazał wojsku spędzić ich do wsi —  wszczęła 
się̂  bójka, trwająca caio trzy dtf Moskale nie strze
lali jednak do włościan. Lucenko, stary praktyk, za
proponował siec rózgami pojmany oh włnścian, »ia 
raądoa majątku wpad na myśl szczęśliwszą: zagroził 
włościanom grabieżą ich mienia przez wojsko. To po
skutkowało; chłopi przycichli, zgodzili się wrócić do 
wsi. Tego tylko potrzebi, było pp. czvnownikom. Jednych 
buntownikówzasieczono rózgami, innych pognano do K i
jowa a ztamtąa na Sybir. Sprawiedliwości stało się za
dość! Pomimo srogich męczarni, chłopi nic zdradzili 
swych przywódzców; bito więc pierwszego iep„zeg< —  
ua ugad, i jak zazwyczaj, ucie-pieli niewinni. Skon
statowano, że kobiety zmuszały mężczyzn do trwania 
w uporze. Jeaen z nich przyznał się, że gdy chciał
wracać do wsi, żona odezwała się doń: „Pidesz  ja
tobi oczi zapluju" i on został. Kobiety ukraińskie wio
dą rej we wszyetkich zswiiruchach chłopskich ; poka
zuje się więc, że kobieta wszędzie jest tą samą: sła
ła , a siłę obudzą w koło siebie! Tylko tak dalej pp. 
Moskale! Pracujcie nad obudzeniem ducha buntu u 
włości, bo myćmy obudzić go nie umieli.

D nigi fakt. W  majątku tegoż samego Hndym y- 
Lewkowicza, jednego z bogatszych pomieuzczyków, 
PołtawsKiej gubernji, w miasteczku Horoszynie, wy- 
dziełono liche ziemie chłopem i kozakom, którzy przy
ją ć ich nie chcieli, dawnych swych pól nie odnająć p. 
Hudymie. Mirowy pośrednik, który w imieniu pokrzy
wdzonych dał swój podpis, zgadzający się na nowy 
podział ziem, gdy ci następnie p:*zyjąć ich nie chcieli, 
doniósł o b u n c i e  gubernatorowi Gubernator polecił 
sprawnikowi, mirowemu i marszałkowi szlachty wra- 
um.it' włościai i kozaków, grożąc w przeciwnym ra-

wy, a na tymerasowy klasztor wynajęto ów długi dom 
bezpiątrowy przj ulicy Hofmańskiej, który przytyka 
df 1 telu Zorza, Umieszczenie to będzie tem dogo- 
dmeisid, gdy w najohzszem sąsiedztwie, tj. przj ulicy 
Cichej, znajduje się biure szpitalne W ydziału krajo
wego, a według istniejącego proiektu, połączone być 
maj! ES przyszłość w jednej osobie potady kapelana 
klasztornego i referenta spraw szpitalnych. Dostawę 
wami,, o b e jm ie  p. Bałłaban, jafco jedyny z kupc.ów 
lwówskieh, nsd którym ręka Opatrzności zdaje sic czu
wać w sposób ci downy, pozwala mu ona bowiem 
S(.,-zed»wać n-e tylko „świeżąmajowąherbate chińsicą", 
ale nawet bryndzę majową, jut w kwietnia.

Drugim ważnym faktem jest przeniesienie sporu 
o pju Bi ie zw łok na grunt lwowski. O-gan kleryKalny 
nderzył na te myśl, ,aico wylęgtą w mózgach ■ ezwy- 
znamowuów i materjalisiów: zdaje mu się zapewne, iż 
ciało spalone me m ogłoby zmartwychwstać tak do
brze, jak ciało, które powoli ulejgnie rozkładowi temu 
ramemu, na jakim polega spalenie. Nie ma żadnego 
dogmatu, któryby nakazywał grzebać umarłych w zie
mi, a w dogmacie o rmartwy co wstaniu nie tor wyia- 
tku dla ciaj n.epochuwanych. Natomiast, wypadki 
pogrzeoania żywcem zdarzają się jeszcze tak często, 
że gdyby nie było iunych argumentów za paleniem 
zwłok, obawa tak okroonego losu mnze nie jednego 
zrobić zwoionniicieŁ; myśl. wznowionej z pogańskich 
czasów. Lodzi tylko o to, czy nowo wynaleziona 
metoda paiema okaże się praktyczną; gdyby ją wpro
wadzono w życie, a raczej w śmierć, nie zmieniłoby 
ona wiele w ceremonjaoh pogrzebow ych: ks ędzu to
wszystko jeduo, czy odprowadza zwłoki do g-obu, czy 
do zgorzeliska. Opozycja alerykałów przeciw paienm 
pochodź, ztąd, iż obrwiają się, by na tem nie ucier
piały jura stolae; otóż obawa ta jest płonną, równi® 
jak  obawa, by nowy zwyczaj nie zaszkodził czci rcli- 
giinej, oddawane zma.łym. U nas zresztą, język sam 
przechował trzdycję, iz dawniej palouo zwłoki, mówi
my bowiem o „pojrołach ojców ." Obyczaj gezebania 
jest źydowsk' i germansk , ergo, Gazeta Narodowa, 
która stanęła na straży tego obyczaiu, j«s pismem 
kleryk Gnam koszerąo-teatońsjdem. Q,uod erat dptnon- 
stranauvi.
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,  3 egzekucją wojskową. Buntownicy odpowiedzieli na
flfcA©, te jpoddają się swemu losowi. „Niechaj grabią !“ 

^ ■ t fw ih  : „Cierpieć będziemy wszyscy ; a jeśli nas pu
szczą z torbami, to ładnych podatków płacić nie b ę 
dziemy 1“  A le jak powiada ukraińskie przysłow ie. 
„Mowa sia mowyt’, a chlib sia jist’ "  W łościanie wi
dząc, ie  sołdaci nie żartują —  wynieśli ze wsi wszy
stko, i że naprawdę grozi im kij żebraczy—  skapitu
lowali. Pokói w Horoszynie przywrócony zosta ł!

Takie same sceny powtarzają się niemal w każ
dej wsi na Ukrainie. Prawdziwa kląiwa leży na na
szych włościanach. Powstają po kolei —  a razem po- 
WBtać nie uraioją. Powoli, powoli jednak nauczą się i 
tego i bo Moskale dzielnymi są w tej mierze mi
strzami.

Jesteś raj w przededniu wielkiej rewolucji społe
cznej, a na niej wyjdą najgorzej Moskde. O nas 
trwoga nas nie zbiera. Chłop wie, ie  tak już zostali
śmy odarci przez opiekunów, iż do stracenia wiele nie 
mamy.

N.*dza u nas powszechna, ucieka kto może. Sta
rzy wymrą, młodych nie będzie... Zostaną Moskale i 
chłopi, do rozprawy z nimi i żydami, których pełno 
i ii  Ukrainie, odzierających włość do spółki z Moskwą, 
kto dożyje —  obaczy.

Ziemie Polskie.
Jenerał Kotzebue bawił niedawLO w Petersburgu, 

gdzie iak donosi Russ. Mir., miał się starać o zwrot 
chociażby cs«śeiowy praw, jakie przysługiwały Ber
gowi, czyli innemi słowy, o rozszerzenie Bwej władzy 
jenerał-gubernotorskiej.

Jeszcze o Unitach chełmskiej d jecezji; piszą o 
nich do Czasu z W arszawy: „W łościanie U nici, wró
ciwszy z Warszawy do swych z a g ó d , zdali sprawę 
gromadom ze Bwej rozprawy z jenerałem Kotzebue 
(donosiliśmy o tem. Red. Dz. Polak.). W krótce atoli o- 
skarżeni zostali, że podburzają po wsiach nmysły, ży
wiąc ni&ueprawiedliwione nadzieje, oparte pozornie na 
obietnicach, iakie od ienerał-gubernatora warszawskie
go przyw ieźli, powtarzając fałszywie usłyszane o«5 
niego słowa. Powołani przez władze usprawiedliwili 
rię jednakowoż udowodnieniem , że nie dopuścili się 
żadnej winy, że jak najwierniej powtarzali, co od je 
nerała Kotzebuego słyszeli, nic nie zmieniając i nie 
dudając. O żadnom więc podburzaniu ludu wiejskiego 
nie w iedzą; jeżeli zaś za takie uważane są nadzióje, któ- 
rrmi chłopi się cieszą od swego powrotu, pochodzą 
one ztąd, że jenerał gubernator zapewnił ich, że do
niesie wiernie wszystko, co powiedzieli, carowi, a sło
wu jego  wierzą. —  Nie wątp ą zaś ani chwili, żs sko
ro to nastapi, skoro głosy ich dojdą do uszu cara za 
takiem pośrednictwem, sprawiedliwe ich użalenia u- 
znane zoataną i prześladowanie się skończy, albo
wiem car im samym obiecał, że wiara ich będzie Za
chowaną".

W  Lublinie krzątają się pilnie około założenia 
Towarzystwa kredytu wzajemnego.

Niemcy wykupują na Litwie konie i nierogaciznę, 
f L cąc ber targu, z tego powodu chodzą tam pogłoski
0 nowej i bliskiej awanturze Bismarka; konie posłużą 
dla arm ji, z nierogacizny zrobią kiszki grochowe.

Dzięki napędzeniu czerni moskiewskiej do ziem
01 skich niesłychana dotąd na: Litwie kradzież koni 
przy brała tak ogromne rozmiary, że chłopi w obronie 
swej własności zaczęli sami sobie wymierzać sprawie
dliwość. Jak donosi Gnłos, roskolniki najwięcej kra
iną;  w bandach ich można znaleść nawet młode 
lziewczęta z wielką odwagą poczynające z toporem 
f ręku.

Sprawy zagraniczne.
D . 12. maja rozpoczyna] francuskie Zgromadzenie 

urodowe na nowo posiedzenia swoje i parlamentarne 
ace. Przedłożenie ustaw konstytucyjnych przez rząd 

, „ 8t już zapewnione i że to się stanie, poparł głośno 
p. Broglie w celu uspokojenia w niepewności zostają
cej opinji publicznej. Tymczasem jednak nie tyle w y
padki nowe, co pogłoski wychodzące ze sfer dyploma
tycznych i odsłaniające przyczyny zatargów już mi
nionych, spowodują prawdopodobnie do interpelacyj, 
które więcej może zajmą niż sprawa ukonstytuowania 
się rządn we Francji. Teraz jnż nawet, jak  donosi 
telegram z Paryża do Times’a, finansiści i ludzie z 
koła deputowanych widzieli się zniewolonymi zainter- 
pelować rząd francuski, co mogło spowodować Russe- 
la do podniesienia w parlamencie angielskim kwestji 
niepokojącej o bliskim zatargu pomiędzy Francją a 
Niemcami. Członkowie gabinetu francuskiego odpo
wiedzieli, że w o s t a t n i c h  c z a s a c h  nio zaszło nic 
takiego, coby uprawniało do podobnych obaw i roz
trząsania parlamentarnego.

Indtpendance Bdge ogłasza ważny dokument od
noszący się do genezy niemiecko francuskiej wojny r. 
1870. Jest to całe sprawozdanie z posiedzenia ówoze- 
snej rady min.jtrów, w skutek której nastąpiło oświad 
czenie w prawodawczem ciele francuskiem d. 6 . lipca 
1870 r. Odkrycie tych zakulisowych przygotowań 
zadaje główni? cios bonapartystom a na pierwszem 
miejscu eks-cesarzowej, której wpływom uległ Napo
leon III i z kwestji kandydatury Hohenzollerna na 
tron hiszpański, zrobił rzecz doniosłości europejskiej 
i zniewolił Prusy do wystąpienia. W piśmie tem po
dane są dzień za dniem roboty i zabiegi eks-cesarzo- 
w e j: d. 5. lipca nie był jeszcze Napoleon zdecydowa
ny, dopiero po rozmowie z małżonką wieesór posta
nowił interwenjować, a nazajutrz doręczył już p. Olii- 
vier dokument zredagowany księciu Grammont, który 
przybył na posiedzenie ciała prawodawczego.

Deputowany nisański, B ergondi, odebrał sobie 
życie

Odgrzewanie sprawy wojny francusko-niemieckiej 
psuje krew nietylko Francizom , ale i Niemcom. Spe- 
nersche Z*y naprzykład podała wiadomość, iż rząd ba
warski zapytywał Francję przed wybuchem ostatniej 
wojny, czy uwzględniłby rząd francuski neutralne zacho
wanie się BawarjR  Otóż oficjalny korespondent z Mo
nachium do Allg. Ztg. zaprzecza tej wiadomości twier
dząc; iż zapytanie t ik ie , kompromitujące (w oczach 
Bismarka) ówczesny rząd bawarski, nie miało nigdy 
miejsca.

Pobyt krótki cara moskiewskiego w stolicy cara 
niemieckiego jest jeszcze ciągle przedmiotem zajęcia 
dla dzienników niemieckich. Przywiązują mianowicie 
wielką wagę do wizyty cara u Bismarka, gdzie bawił 
przez póLora godz ny. Na tem opierają twierdzenie, 
że stosunki pomiędzy Moskwą a Niemcami Bą jak naj- 
przyjaźniejsze i nic ich zakłócić nie zdoła. Nordd. 
AUg. Ztg. jeszcze i-s^ wysławia przyjazne usposobienie 
i dobreć serca carskiJgo dla Niemiec w artykule, prze
chodzącym już nietylko służalczość, ale cechującym 
najohydniejsze znikczemnienie pismaków berlińskich. 
D la próbki przytaczamy tu uetęp: „Możemy —  powia
da Nordd. .Ulg. Ztg. —  zawołać z głębi serca, że naj
lepszy przyjaciel Niemiec Dawi w murach ich stolicy. 
Odwiedziny te przypisać należy dobrowolnemu i oso
bistemu popędowi serca monarchy i poczytać za akt 
istotnie politycznego znaczenia i jako nowy zadatek 
pMMflhwiMej haranaji poaiędąy Moskwą a Niwaoa- ̂

' mi. Powinniśmy zatem czuć Bię nietylko wysoce za* 
szczyceni honorem, jaki Bpotkał naszego kanclerza, a 
spływającym na nas, ale możemy oraz oddawać się 
błogiemu uczuciu, że wszechwładca tego potężnego 
państwa okazał nam tak jaskrawe wobec całej Euro
py Bympatje Bwoje. Za  to obowiązani jesteśmy carowi 
Aleksandrowi do nowej wdzięczności, a z nami wszy- 
Bcy, (?) którym leży na sercu spokój Europy."

Nowszy telegram z Berlina donosi, że car nie
miecki złożył znowu wizytę księciu Bism arkowi; od
wiedziny te trwały całą godzinę.

Rządowy organ pruski donosi, że desygnowany 
na pełnomocnika n i Janeckiego przy dworze francu
skim książę K lodwig Hohenlohe, odjechać miał do 
Paryża dnia 8 . bm.

Z  hiszpańskiego pola walki donoszą, że karliści 
rozsypują się w pomniejsze oddziały a znajdujące Bię 
w prowincji baskijskiej uchodzą ztamtąd.

ronika .
(d. 9. maja.)

W ydzia ł k lu bu  post. puls. zbiera się dziś na 
poufne posiedzenie we własnym lokalu (dom Andreollego 
II. piętro od strony kościoła Jezuitów) o godzinie 7. 
wieczorem.

„ O w ia z d a "  lwowska odbędzie d. 17. bm. (w przy
szłą niedzielę) pierwszą wycieczkę swoją dn lasku krzy- 
wczyckiego z całą muzykę (pułku br. Jabłońskiego).

H s .  metropolita Seiribratowirz, jak do- 
| noszę dzienniki wiedeńskie, w tych dniach wyjechać ma 

ze Lwów- do Rzymu.
Z a p i s k i  d y e c e z j a l n e .  Ks. Jan Rosner, plebai 

w Diogici, otrzyma! kar oniczną instytucję na łac. pro
bostwo w Chełmie (dyecezji tarnowskiej). Do parafji w 
Drogini należy do 1900 dusz. Józef Baraniecki, koopera- 
tor w Tarnopolu, otrzyma! kanoniczny instytucję na pio- 
bostwo w Powitnie. Ks. Andrzej Kaczmarski, wikary w 
S.arym Wiśniczu, otrzymał kanoniczną instytucję w Po- 
gwizdowie. Administracje probostwa w Drogini ołrzymał 
krf. Władysław Smolucha, wikary z Chełmu. Ks. Wincen
ty Sawicki, pleban w Rożniatowie, (dyecezji lwowskiej) 
zmarł dnia 23. kwietnia b. r. Administrację opróżnionego 
probostwa objął ks. Antoni Dwornicki, kooperator tamże. 
Do parafji tegc należy 1046 dnsz. Prawo patronatu przy
służą spadkobiercom Stanisława hr. Skarbka. Łac. kapela
nowi w Biesiadkach (dyecezji tarnowskiej) ks. Andrzejowi 
Mirosche, przydano wyjątkowe ad dies Yitae kooperatora, 
płatnego z funduszu religijnego.

tZy. P.) K r a k ó w  7. maja. (Koresy. Dz. Polak.)
Od kilku dni dopiero możemy wierzyć, ie  to mi«aiqo Maj, 
gdyż powietrze przedtem było tak zimne, a do tego di iznE 
i śn'eg, że musiano powyjmować futra z kufrów, nie chi ą 
się zaziębić. Z tej też przyczyny jarmark ł rakowski ma 
zupełny pozór jarmarków odpustowych, gdyż opróoz paru 
zaledwie obcych firm, siedzą sami żydzi z Fazmierza. Upo
rządkowani e plantaoyj dość żwawym postępuje ki okiem l 
z wyjątkiem „Djabła-, który zapewne nie otrzymał po
myślnej odpowiedzi na posłane akcje p. Kremerowi i z te
go powodu p. Kremer częściej figuruje w tem piekielnem 
pisemuu —  wszyscy są zadowoleni. Alee bowiem były 
tak wązkie i ciasne, że wymagały Koniecznie rozszerzenia, 
zrobiono także miejsce do bawienia się dla dzieci. W tjch 
dniach odebrał sobie życie wystrzałem z pistoletu uczeń 
gimuazjalny. Wypadki te coraz częściej zdarzają się w 
Krakowie; czemu tegj winę przypisać —  wieleby o tem 
było pisać. Zasmucającym jednak jest faktem, że choro
bliwy itan uczniów, tak ezęsto spotykamy i należałoby 
koniecznie szukać lekarstwa. Jednem z lepszych lekarstw, 
byłoby ojcowskie i sumienne obchodzenie się profesora z 
uczniom —  o eo u nftj bardzo trudno. Znamy profeso
rów, którzy nietłktownem obchodzeniem się zrażają zu
pełnie uczniów do siebie, i nie wzbudzają w nich ani mi
łości, ani szacunku. A ileż razy zdarza się, że profesor 
przy egzaminie z najzimniejszą krwią mówi do ucznia; 
ugodzą w ciebie ciosy śmiertelne —  mówi to do ucznia, 
o którym nawet wie dobrze, że tenże z powodu słabości 
mógłby uledz jakiemu przypadkowi. Zamiast więc zna
leźć współczucie, znajdzie ironję, która tak dla profesora, 
jak i dla uezuia nie może nigdy wypaść korzystnie. Nie 
wymieniam takich profesorów, których w naszych szko
łach krakowskich, szczególniej w gimnazjach, jest dosyć, 
dodam tylko nawiasem, że za to często profesor zoajdzie 
u ucznia pobłażanie, który przecież wie o różnych jego 
nadużyciach, nie przynoszących mu wcale zaszczytu —  a 
milczy.

K ra k ów  7. maja. Dziś odbyły się wybory do wy
działu Rady powiatowe; krakowskiej. Głosujących było 
25. Wybranymi zoitali: prezesem hr. Stanisław Mieroszo- 
wski, wiceprezesem hr. Stefan Potocki; zastępcą wicepre
zesa dr. Maks. Machalski; członkami Wydziału: z gmin 
wiejskich Jan Orzechowski, z większej własności Franci
szek Faszkcwski, z całej Rady: Józef Badeni, Jakób Sen- 
dor, Adam Tański; zastępcami: z gmin wiejskich Michał 
Łysakowski, z większej własności btanisław Homolacz, z 
całej Rady: Ls. Stanisław Słotwiński, Jan Romanowski, 
Jan Skirliński.

T arnów  8. maja. Dziś dekonano wyborów do Wy- 
dzialn powiatowego. Prezesem wybrany hr. Męciński Józef, 
zastępcą dr. Stojałowski; do Wydziału pp. Rudawski, Mi- 
siągi-w cz, Rutowski, Martusiewicz i Kaczkowski.

P r z e m y ś l  7. maja. (Koreap. Dzień. Polak.) Miasto 
nasze wczoraj niezwykle było ożywione, zjechało się tu na 
walne zebranie Towarzystwa rolniczego oddziała przemy
skiego całe obywatelstwo wiejskie. Widzieliśmy wszystkich, 
co się odznaczają stanowiskiem, inteligencją, pracą miło
ścią kraju, zamiłowaniem postępu, pragnieniem dobre, ludz
kości. Świeciły wprawdzra nieobecnością niektóre osobisto
ści, ałe śmiało powiedzieć możemy, są to ludzie zakopani 
w egoizmie i zacofani, szczęśliwi, że w słodkiem próżno
waniu dokończą biegu swego bezpożytecznego życia , bez 
wyższych celów i dążeń, w przekonaniu, że jeżeli im do
brze, to kraj cały powinien być zadowolonym i cieszyć się 
tem. Szczęść Boże tym budząoym Bię siłom! i oby to nie 
był jednorazowy tylko błynk, ale raczej pierwszy krok na 
drodze obowiązków i nżytecznej pracy naszego obywatel
stwa wiejskiego —  cześć zaś mężom przodującym w tej 
pracy!

Wczoraj pochowaliśmy śp. Grzegorza Niećzwieckiego, 
emerytowanego urzędnika magistratualnego. Był to mąż 
przez wszystkie warstwy społeczeństwa poważany i łubia
ny. Księża rz. i gr. obrządku i kilka tysięcy ludności ber 
różnicy religji odprowadzili zwłoki śp. Niedźwiedziego na 
cmentarz.

(0J .\ .)Prze myśl 6. maja. (Koreap. Dzień. Polsk.) 
(Posiedzenie rady miejskiej i stowarzyszenie iw. Józefa.) 
Dnia 2. bm. przyszła pod obradę tutejszej rady gminnej 
prośba stowarz. św. Józefa o zapomogę, które to stowarzy
szenie, jak w poprzedniej naszej korespondencji wykazaliś- 
my, jeBt instytucją czysto-jezuicką. Taz przed posiedzeniem 
rady, jak i podczas takowego, uwijało się pomiędzy radny
mi kilku księży, zwierzchników tego stowarzyszenia, aby 
chwiejnych utrzymać w „lasce poświęcającej", do wytrwa
nia do końca, tj. do glosowania na korzyść stowarzyszenia; 
a podczas głoa w»nia stali ci kapłani poza radnymi niby 
niebiescy żandarmi w rewerendach , aby skontrolować pp. 
radnych i okrzyczyć za heretyka każdego, ktoby się ośmie
lił głosować przeciw stowarzyszeniu, zatem na niekorzyść 
jezuitów.

Wspomnieliśmy już , że do stowarzyszenia św. Józefa 
należy 14 radnyoh gminnyoh, i wykazaliśmy, że ci radni 
owiaoi się uahyiić od glosowania w wj sprawie jako w

sprawie własnej; okoliczność tę podniósł także na posiedze
niu radny doktor R ., który bardzo słusznie zauważył, że 

j jeżeli rada przyjmie za zasadę : niemchylanie się intereao- 
wanyoh radnych od głosowania w takich sprawach, natan- 
ezaii nic łatwiejszego jak kasę miejską zdebankowaó, albo
wiem potrzeba będzie do tego tylko stowarzyszenia się 
większości radnych, i wotowania od czasu do czasu hojnej 
zapomogi temu stowarzyszeniu, a wkrótce zabraknie grosza 
w kasie.

Postawił tedy doktor R. wniosek, aby radni należący 
do ttowarz. św. Józefa uchylili się od glosowania; wnio
sek ten jednakże upadł, pobity sofizmatami, że radni człon
kowie stowarz. św. Józefa nie są osobiście i bezpośrednio 
interesowani w tej sprawie, ale tylko pośrednio przez sto
warzyszenie.

Posypały się następnie mowy i mówki, jak z rogu 
obfitości. Jeden z, radnych, szczęśliwy właściciel oraern 
papieskiego, chcący udowodnić , że umie być wdzięcznym 
Rzymów1 z a doznane odszczególnienie i walczący przeto 
w szeregach jezuitów, przemawiał gorąco za stowarz. św. 
Józefa; upatrzył podobieństwo tego stowarzyszenia do sej
mu i izby panów w tem, że tak jak w sejmie i w izbie 
panów przewodniczący jest mianowany przez cesarza, tak 
w stowarzyszeniu mianuje go biskup i na podstawie tego 
podobieństwa wykazał jak na dłoni, że towarzyjtwc kie
ruje się zasadami czysto-autonomicznemi i w niczem Uie 
zagraża kierunkowi postępu i wolności. Dalej przedstawił 
mówca bl"gOnla wieństwa jakie spłyną z tego stowarzysze
nia na miacto, kraj i cały naród; jak ono wskrzesi moral
ność mięt zy Indem , zagtużoną powagę kościoła i kleru ; 
jas ono na łon] lud do nabożeństwa, do spełniania aktów 
religijnych, jak przyoiągnie go do ambony i konfesjonału; 
krótko mówiąc, udowodnił jasno i niezbicie, iż powinniśmy 
być wdzięczni naszym jezuitom, że podjęli się trudu za
wiązania dla nas tak dobroozynnego stowarzyszenia, a gdy
by to było na czasie, bodaj czyby mowoa nie był postawił 
wniosku, aby rada miejska, idąc śladem Tara opolan, obja
wiła swoje uwielbienie jezuitom za pomocą inseratu.

Po nim przemówił znakomity mówca domoroduy rady 
naszej; wszyscy oczekiwali, że wystąpi przeciwko tej in
stytucji jezuickiej, że zgromi jej dążności i zama.kuj* sta
nowisko, jakie zajmuje inteligencja miasta w tej sprawie, 
a to tem bardziej , ile że zawsze poza radą występował 
przeciw jezuitom i ich knowaniom w mieście ; ale jakżeż 
byli wszyscy zdziwieni, gdy mówca nasz po krótkim na
myśle odezwał się w te słowa: „ja sądzę... ja myślę... ja
nie mam nic dodać do ślioznej przemowy poprzedniego mó
wcy, i oświadczam, że się z nim zupełnie zgadzam —  idź
my dalej !“

Na te słowa powstał w sali szmer: jak to? co to? —  
odezwały się głosy, które spowodowały mówcę naszego do 
wyjaśnienia kilku osobom prywatnie, ie  tylko dla tego gło
suje za stowarz. św. Józefa, chociaż w zasadzie jest mu 
przeciwny, ponieważ izraelici głosują przeciw temu stowa
rzyszeniu, a więo musi w tem być coś konieeznie, co dla 
żydów jest szkodliwe a dla nas pożyteczne, wypada zatem 
koniecznie iść przeciw żydom, i chociażby wbrew przeko
naniu glosować za stowarz. ś. Józefa. (W istocie argument 
zabawny.)

Po następnem wygłoszeniu kilku mówek przeciw i za 
stowarzyszeniem, przystąpiono do głosowania, przy którem 
prócz żydów, tylko 4 radnych głosowało przeciw stowarz. 
św. Józefa i znaczną większością udzielono temu stowarzy
szeniu zapomogi 150 culd.

W tej Bprawie mc chodziło bynajmniej ani jednej, am 
drugiej stronie o zapomogę , me chodziło o paręset gnid., 
ale ihoa_ło o zasadę. Jezuici chcioli wypróbować stanowisko 
swoje w mieście i w radzie, i oto przekonali się , żo mają 
grunt pod nogami, że teraz mog i już śmiało nakryć miasto 
swoim płaszczem.

Niedawno przedstawiliśmy machinaoje jezuitów w mie
ście, i wykazaliśmy, że nasza publiczność katolicka, pró iz 
kilku jednostek, składa się albo z obojętnych pogrążonych 
w bezczynnej apatji, albo z narzędzi jezuityzmu, oddanych 
z duszą i ciałem kierownictwu przewrotnych księży; a dziś 
przekonujemy się, że i rada miejska zostaje pod teni wnły- 
wami, a w takioh warunkach nie dziwi nas, że jezuici w 
naszem mieście coraz bardziej s-ę rezwielmożmają; że skład
kami i przedsiębiorstwami, jak np. es yny ludowe, loterie 
fantowe itp. wyzyskują niezamożni publiczność, która eks- 
pensująo ię u? cele jezuickie, nie jest w stanie popierać 
inne dla kraju pożyteczne instytucje; że wciskają się w 
rodziny i znajdują tam sposobność kierowania wychowa
niem młodego pokolenia ; że anatyzują n*. ze niewiaaty, 
zohydzają pomiędzy lodem naukę oświatę i pogt9p( j sło.
wem wszelkiemi sposobami dążą do tego, aby wypędzeni 
z wszystkich krajów Europy, w naszej biednej Gol raj i zna
leźli Ląaik do zagnieżdżenia się i do dalszego prowadzenia 
swoich znienawidzonych rządów. Ale występywani) ich obe
cne w kraju naszym jest nadto bezczelne , ażeby nie obu
dziło nai z apatji, ażeby nieotworzyio oczu zaślepionym, 
i tuszymy, że wkrótce, gdy nadeji zie chwila stosowna, wszy
scy prawie a światli obywatele kraju zawołają wraz z na
mi: precz z jezuitami! wypędzić jezuitów! , ^

(***) » o w y  S ą c z  7. maja. (Kor. Dz. Pol )  Do 
podniesienia nabożeństwa w kościele służy muzyka ko
ścielna, a podstawą tejże są organy. Każdy » przejjżdża- 
jących przez Nowy Sącz niech zaua sobie trochę fatyg i 
oglądnie organy tutejszego kościoła parafialnego, a zdu
mieje na widok kiateezzi, której szozebl? stanowię pseu- 
do-piwozałki, a klawiatura ułożona jakby « patyczków. 
Jest to coś na wzór owych organków ognio-rwałycL so
kołowskich, które Morgenbesser w swej „Obronie Sokoło
wa" tak trafnie opisai, a które tak jak sokołowskie, or
ganista codziennie mógłby po szończonem nabożeństwie z 
sobą zaorać i przechować do dnia następnego w bezpie- 
cznem miejscu. Nie wiemy zaiste, Ł ,na êży przypi
sać winę, czy tutejszemu komitetowi kościelnemu, czy 
probuszczowi, lecz nie zbłądzimy, j e^el1 obie strony obwi
nimy o opieszałość w tej sprawie- ^ . zoze przed kilkoma 
laty zaświtała nam nadzieja zobaczenia nowych organów 
W kościele, lecz cala czynność ;ri.fliczyła gję na spra
wieniu pudła organowego. I . 0 > stojące od kil
ku lat na chorze, które w ozaąie nabożeństwa służy za 
schronienie pauprom tutejszym, Jes- 8w* .nym pomnikiem 
opieszałości osób, którym sprawa sprawienia orgauów nie
powinna być obojętne Spo ziewamj tig jednak, iż nie
dawno nowo wybrany korni1 . ■ u siny, którego przewo
dniczącym jest obywatel tu ejszego miasta, znany ze swej 
sprężystości, gorliwie zajmie się tą sprawą i ż'« wkrótce 
zobaczymy rozpoczętą pracę o o o zbudowania organów w 
tutejszym kościele.

W  s p r a w i e  w yborów  do rady powiatowej z 
m Stanisła rowa otrzymaliśmy od osoby, losem tego mia
sta bardzo się zajmującej, następujący liat, jako odpowiedź 
na ostatnią naszą kor isponLm ję ztamrąd:

S t a n i s ł a w ó w  8 . maja. Przy pierwszych wy
borach z rady miejskiej do rady powiatowej dnia 2 0 . zm. 
odbytych, był? obecnych 24 członków. Prawie wszyscy ra
dni izraelici jawili się, jedna część radnych chrzescjan, dla 
której lista kursująca w kole radnych nie była po ich myśli, 
zdekompletowała radę.

Na następnych dwu posiedzeniach oddała im znaczna 
część radnych izraelitów piękne za nadobne , i spowodo
wała zdekompletowanie. „Peccatur extra et intra muros!“ 
Sprawa zastosowania § 9 ordynacji wyborczej powiatowej 
i zapatrywanie komisarza rządowego n ie  b y ł o  dotąd 
przedmiotem decyzji namiestnictwa. Korespondent się myli! 
Co się zaa tyozy postępowania dr. Kamińskiego przv wy
borach do rady powiatowej d. 4. bm. odbytych, to kore
spondent zdał sprawę ze słuchu. Kilku radnych izraelitów, 
którzy głosowali jnż w kuiji wyżej opodatkowanych z p r z e 

mysłu i handlu, wykluczono na mocy § 9 ordynacji wy
borczej. Mimo to dwóch się jawiło, chociaż nie mieli pra 
wa głosowania. V  icL miejsce powołał dr Kamiński za
stępców katolików w tym porrądku, w jakim się odbyły 
wybory do rady miejskiej, zastępcy izraelici bowiem nie 
byli ebecni. Wolno uprawnionemu do wyborów wstrzymać 
się od głosowania i obecność jego zalicza się do kompletu 
Lecz „jaLże można zaliczać do kompletu obecność wyklu
czonego wyborcy", zwłaszcza, gdy w jegu miejsce powoła
no jego zastępcę ? Takich anomalji nie zna żadne ustawo
dawstwo. Obliczenie dr. Kamińgkiego nie wypadło więc w 
myśl jego osobistego zapatrywania, lecz w myśl ustawy. 
Najjaskrawszym zaś dowodem, źf korespondent nieobćeiy 
na posiedzeniu, jest przytoczenie w korespondencji, jakoby 
dr Maramorosz zastosowuł do burmistrza wyraiy: „kiidy pan 
tak podstępnie działasz, to ja wychodzę." Wyrazy te za
stosował dr Maramorosz do dr. Eminowicza , o cc się za
pewne sam dr Maramorosz upomni i powody swego wyda
lenia poda.

Waśń tę na pole wyznaniowe sprowadzoną i mezem 
nie upowodowaną, jaz tylke wareholstwem i sobkostwem, 
wywołało kilku menerów, którzj r osobistych pobudek za- 
wichrzyli miastem , i cncą wmówić w radnych strachy o 
przewadze żywiołu świętojurskiego w ri_dzi) powiatowej, 
w które sami nie wierzą, tylko jak angorowi* z poaełua 
się uśmiechają.

Od dra Marmorrsza zaś, adwokata i radnego w Sta
nisławowie, otrzymaliśmy równocześnie pismo następujące:

rW nrze 105 Dziennika Polskiego z dnia 8. maja
b. r. umieszczoną jest korespondencja ze sprawozdaniem 
z posiedzenia Rady miesta Stanisławowa, odbytego w dniu 
4. b. m. celem wyboru członków do Rady powiatowej. 
W tej korespondencji przytoczono między innemi, że „pan 
Kamiński zarządził powtórne obliczenie kompletu w myśl 
swojego zapatrywania i to spowodowało dra Marmorosza 
do zawołania: „kiedy pau tak podstępnie działasz, to ja
wychodzę" i wyszedł, zrywając tym sposobem komplet, bo 
pozostało w sali tylko 26 ."— Qto£ przedewszystkiem myl- 
nom jest doniesienie p. korespondenta, jakobym rzeczone 
słowa wyrzekł do naszego zacnego burmistrza, tyczyły się 
one bowiem jednego z pp. radnych , który chciał konie
cznie przeforsować listę przez niego z samych chrześcjan 
przeważnie m i e s z c z a n  ułożoną, z której w y p u ś c i ł  
n a w e t  n a z w i s k o  n a s z e g o  z a s ł u ż o n e g o  b u r m i 
s t r z a ,  jakkolwiek tenże dotąd w Radzie powiatowej za
siadał. Również mylaem jest dalsze przytoczenie, jakobym 
zerwał komplot, według bowiem dołączonego wierzytelne
go wypisu protokołu (mamy go ptzed sobą; Reu.) obrad 
tegoż posi?dzen:a , pomimo uwugodzinnegr wyczekiwania, 
na temże posiedzeniu było razem ze mną tylko 25 człon
ków, brązowało zatem do kompletu 27 —  2 c z ł o n k ó w  
do głosowania uprawnionych. Gdy więo kompletu nie by
ło, zerwania tegoż mem wyjśoiem ze bali spowodować nie 
mogłem."

(Wobec tych obn wyjaśnień musimy oświadczyć, że 
byliśmy w błąd wprowauzeni eo do prawdziwego t tanu 
rzeczy w Stanisławowie i w skutek tego jesteśmy zdania, 
że namiestniotwo powinno r o z p i s a ć  j e s z c z e  j e d e n  
t e r m i n  do w / b o m ,  przy którym za zgodą stronnictw 
miejicowyoh umiarkowanie i patrjotyzm odniosą zapewne 
zwycięstwo n»d zakulisowemi intryżkami. Przy tym wy
borze ujawnia się jodnak dość ważoa kw, stja zasadnicza, 
co do której obie strony zdają się być w błędzie. Podług 
ordynacji wyborczej n ie  c z ł o n k o w i e  rady miejskiej, 
lecz rada miejska jako k o r p o r a c j a ,  jakc c a ł o ś ć  jest 
wyborcą do Rady powiatowej. Wykłnczanie pojedyńczych 
radnych od glosowanie dlatego, że winnych kurjach gło
sowali, prowadzi do absurdn, bo przypadek może zdarzyć, 
iń większość radnyoh, a nawet wuyioy radni głosują w 
innyoh kurjach, i wtedj reda miejska nie mogłaby abso
lutnie przystąpić do wyboru. Komisarz rządowy, ‘wyklu
czając peimycn radnych od prawa głosowania, jest tedy 
zdauiem naszem w zasadniczym błędzie, a za tem w na
turalnej konsekwencji idzie zasadn czy błąd strony dru
giej, która takich radnych nawet do kompletu zaliozać nie 
chce. Tę formalną kwestję powinni się rsunąć , jako zu
pełnie nieuzasadnior ą w ustawie i do absurda prowadzą
cą. Red.)

X  C ł i ę i l c o w ic  5. maja piszą Krajow i• Myliłby się 
tan, ktoby myślał lub nawet przypuszczał, io  rozpoczęte 
roboty około kolei Tarnów-Lelucnów szybkim postjpraą 
krokiem. Nieporozumienie, jakie zaszło pomiędzy przed
siębiorcami losowen i a częściowemi, wstrzymuje postęp ro
bót. przedsiębiorcy partjowi podobno źle sobie obliczali 
wynagrodzenia od sąga kubicznego, albowiem jest ono je- 
dnakiem, tok co do gruntu lekkiego, jako też i twardego 
czyli kamienistego. Ze zaś przeważnie na całej tej drodze 
główną rolę odgrywa twardy piaskowiec, który daleko wię
cej pracy, zatem i kosztów wymaga, przeto ci ostatni pa
nowie me mogąc obstać, czyli nie widząc dla siebie za
robku, ale nawet i znaczne straty, na które w końcu by
liby narażonymi, ten tują o nową ugodę z pierwszymi przed
siębiorcami, którzy dc tejże z trudnością, albo nawet i 
wcale przychylić sie nie myślą. Tymczasem na całej tej 
przestrzeni kilka do kilkunastu tysięcy ludności różne, nr 
rodowości, przeważnie zaś Włochów ODojgu płci, marnieje 
i prawie ginie z głodu i nędzy. Pozdz.era się serce, pa
trząc na te wynędzniałe postacie, prpwie sine od głodu, 
odarte z odzieży, bez obuwia i przytułku, albowiem bara
ki dla nich, dooiero kiedyś -am mają sie budować Wi
działem tam i cudnie piękne młode Włoszki, padająoe 
prawie od głodn.

Przedsiębiorcy pieczywa za niesłychanie wvsoką cenę 
sprzedają tok małe chleby, że głodny potrzebowałby kilka 
takich spożyć, ażeby się pożywić. Jest to bowiem mono
pol, ponieważ co kilka mi' istnieją koncesjonoa ane spółki, 
mające dostarczać drogiego, małego i niedobrego chleba —  
takto przynajmniej fazta wskazują. f!i, którzy nrzybyli z 
zegarkami, kosztownościami lub dobrą odzieżą, już dawno 
pozbyli je żydom.

Pomiędzy przedsiębiorcami pieczywa jest jeszcze naj
sumienniejszą spółka pp. Galęzowskiego i Podowskiego w 
Ptaszkówce, która niotylke stara się o dobry i tani chleb, 
ale nadto i wielu nędznym bezpłatnie go rozdaje. Znaleźli 
się także i majętniejsi gospodarze rolni, którzy także io 
kilku głodnych tulą do siebie, ale cóż to wszystko znaosy 
przy takiej ogromnej masie cierpiących. Obawa tu jest 
ogólna, ażeby tyfus głodowy, kto'ry skądinąd i dalszym 
zagreże okolicom, nie wcisnął się w te masy prawdziwych 
biedaków. Do właściwy cl zatem władz należy mieć ba
czniejsze oko, poskromić nadużycia, i o ile się da, za
wczasu zapobiedz grożącemu złemu.

Oprócz nowego odkrycia nafty w Bieczu, o którem 
wam w ostatnim 1'śeie moim wspomn.alem, nadmienić tu 
muszę także i o ważnem odkryciu pięknej bardzo i boga
tej naftj przez pannę Julją hr. Ciechońską w Łysej j-órz? 
pod Żmigrodem. Miejsce to oddalono o jedną milę z jednej 
strony od Błynnej Ropianki , z drug.ej Zaś w tej samej 
odległości od znakomitej Bóbrki, leży jazoy w pośrodku 
tych dwóch kalifornij t aftowych. Znaleziona tu nafta jest 
koloru zielonego, nadzwyczajnie p.ynnu i liczy około 50°, 
jest ona zatem równie silną jak naftu w Ropiance. Znaj
duje ona się tu na [tych samych kompasowych pokładach, 
jak również w tymże samym szarym grebo-ziarnistyn. 
piaskowcu co i tam, z tą tylko różnicą, że pierwsze jej 
ślady w Łysej górze znacl odzą się już pomiędzy 15 a 
20-tym sągiem głębokości, gdy tymczasem w Romance za
ledwie w 50-tym spotkać je możia. Można zatem śmiało 
w Łysej górze i Starym Żmigrodzie obfitej i bogatej spo
dziewać się nafty.

{  J u l i a n  H t a t k o w i k i ,  redaktor Kurjera JZa •- 
tzaw kiego, autor wiola oonnyoh artykułów trośoi ęaono
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micznej, porozrzucanych w różnych pismach, umarł yr 
Vt ar sza wie 30. kwietnia.

Dział literacko-artystyczny.
(d. 9 . majaJ

K ron ik a  teatralna. Dzisiaj 9. bm. w teatrze 
hr. Skarbka „Dwaj złodźieje" operetka Hoffmanna.

* Przypominamy, źe dzisiaj o godz. 7. w sali ratu
szowej koncert aranżowany przez p. Sztengla na dochód 
księży unickich z dyecezji Chełmskiej.

* Ciekawy korespondencję z Drezna umieścił ('--as, 
którą pozwalamy sobie w całości przedrukować.

(S. B.) D r e z n o  3. maja. Tylko co wrocDem z nie
mieckiego przedstawienia: Posażnej jedynaczki, w nowo 
zbudowanym teatrze na Neustadt. Jeżeli nam wszystkim tu 
mieszkającym miło było widzieć na obcej scenie utwór 
naszego znakomitego dramatyka , mniemam , iż wiadomość 
o tern sprawiłnuy nie mniejszą przyjemność autorowi; tern 
bardziej , iż żywa ta i dowcipna komedja graną była tak 
dobrze, że nawet nas niczem nie raziła, a Niemców zado
woliła zupełnie. Wczoraj dawaną była po raz pierwszy i 
na tem przedstawieniu byl król z królową. Dziś zaś z po
wodu wielkiego natłoku do kasy docisnąć się trudne było. 
Niemcy zwykle c%.azo chłonne przyjmują najwięcej nawet 
zajmuj jce sztuki; rzadko i oszczędnie dają oklaski, a ni
gdy nie wywołują aktorów ; tutejsi zaś mieszkańcy chło
dem przewy-.zają wszystkich innych rod sków swoich. Nie 
widziałem ich jednak nigdy tak śmiejących się jak dzisiaj. 
Od samego początku do końca sztuki literain e kładli się 
od śmiechu, a nieraz gwar z tego p.wodu był tak wiel
kim, je  aktorów nie można było słyszeć. Wychodząc na
wet z teatru, jeszcze się sm ali.

Będąc niedawno na przedstawieniu „Posażnej jedyna
czki" w Krakowie i we L w ow k  gdy w jednym jak w 
drugim teatrze aktorowie doskonaleni pojęciem i wykona
niem ról nic do iyczem i nie zostawiali, sodzilem źe zo
baczę w niemieckim języku parodję pod tytułem: Die
einzige Tocliter. Przyznaję wszakże, iż zostałem w przyje
mny sposób zawiedzionym. Zdaje się , i i  sztuk' w niczem 
nie zmienili. Zachowali te same na: w i-k a , z trudnością 
wprawdzie z niemiecka wymawiane;  ̂ a charakterystyczne 
t y p ^  bez żadnej przesady, przedstawili zupełnie podobne 
Ł tych, jakie widzimy na naszych scenach. To podobień
stwo posunięte aż do ubioru i ruchów jest uderzające. 
Widać, że aktorowie wiedeńscy, którzy grali takie tę 
sztukę , wyuczeni byli przez samego autora, a tutejsi nie
w ą t p l i w i e  musieli ich naśladować za skazótfką reżysera 
przypatrującego się jej 7 Wiedniu. j0 Jen fĉ °  Dea8°ir, 
najznakomitszy tutejszy komik, w rolii Szumbahń,kiego 
p iobnym był więcej do Węgra niż do Polaka i dla od
różnienia się mówił austrjackim akcentem, co w -izach 
tutoDzrrh Niemców, szydzących z wiedeńskiej wymowy.

j  « J l«  komikę Inni zaś aktorowie wybornie wywiązali 
S  każ y ze swojej roli. Katatyński był nieporównany. Tę 
relę odegra! jeden z najzdolniejszych i najwięcej iubionych
artystów drezdeńskich: Dettmer. _ _

* Ileż jednał Niemcy stracili, me znając całej komi-
czności wyłącznie narodowej i szcl gółacb , jak np. owa
p a sy jk a  do harapnika myśliwskiego, którego posiadanie ka 
L ło  jednemu z rięciów zapomnieć o znacznem w  
n a posagu! Alboż owa dubeltówka zręcznie podstawiona 
iak drogo kosztowała ! I  jeszcze wiedeńscy czy monachij
scy p o d o b n o  krytycy śmiel' nrrzym-wao, źe W <1 8zt™< 
dużo jest niemieckiego „W itz" i dla tego jest dobrą! Ale 
takie im. szczęście nasze! Chociaż mi# hr. Fredry stało

■“  i r . ;
% T  eV (uy podobni W loćb“ ! Będziemy oczywiście prze
d n i e m u  fałszowi protestow i i upomnimy się o naszą

a ii Jest w tem jednak dowod , jak wiele o nas 
I Z t T o i  cywilizatorowie świata. Coby Niemcy powiedzieli 
T h  L I  I i  słyszeli o ich L a n b e m  albo B e n e d i x i e ?  
gdybyśmy me 7 • . md wić z urzędnikiem tutej-

' “ S T , , ' Z  » * T i * kizej bibljotrki, k t<5l7  Wszak ledwie nie moglibyśmy
wicz istniał ca co zamiftta bibljotekę albo
t Wiedzieć, że u nas stróż, ^  q .
dziedziniec uniwersytecki,
Schillerze.  .

0 wyrobie drutów zapadkowych.
Z  p o r t  Kolbuszów? &

ślę zadowolony: „otożto ohcieć silnie, to przecież mo
żna coś zrobić i dla siebie i dl* ludności, ba — dla 
kraju. A  nieenno się fabrykacja rozwinie (a dla cze
góż nie miałaby?) to ja  tu ludziom pokażę, że i bez 
znacznych kapitałóv i bez własnego lasu (między na
mi mówiąc, nie mam go) można i .worzyć eoś uży
tecznego, boć to i kompletna fabrykacja zapałek nie 
wielkie dziwy, wszakże przypatr-wałem się temu do
brze. Wtenczas to dopiero i dziewczęta i dzieci wiej
skie znajdą zajęcie i zarobek... Kilkaset ludki z cza
sem zatrudniać mogę... «  djabeł nie spi i jeszcze kie
dy ześlą Staatspreis f u r  mdustfmle Yerdienste. Vivat

PrZe Tak w izy tk o  szło bardzo piękn. aż do końca 
marca. Ba, fury z balonami drutów idą a idą d o łs , -  
dziszowa na kolej, takie °ooie ja ie ą , «
wspaniałe, jakby dumne, że to z po s iej g  zieś
daleko w świat! Żydzi w miasteczku oczy trzeszczą,daleko w świat! Żydzi w miasteczku oczy uzeszozą, 
mlask rą, pejsy kręcą, g ło w a m i po iwują. »  “ g l e>cą, jriowaLWk r  ,— /  / o —
kontent. Wtem, skowronek zdrajca^ ja zacznie z 
kwietnia nawoływać a wabić a przyśpiewywa , a tu 
gdzieś Mazury jeden po drugim znikają z wa™ a -a* Uo 
to jest? Wszakże zarobek mają dobry bo 45 do 50 
centów i więcej dziennie, a w polu płacą to- JNrnu 
się obejrzałem, zostało mi fabrył antów wszys en ■
pięciu ,

poprawia. Moj o Mazury tak uę wyćwiczyli, iż mi na 
nowy rok przynieśli pęk drutów 3 sążnie nieprzerwa
nie długich.

Ja sprzedawałem druty dc fabryki w Wiedniu 
Drzewo musi być łupnę, mieć mało sęków, nie bardzo 
stare i cokolwial przeschnięte. O dbyt? im więcej, tem 
chętniej zabiorą. Na małą skalę fabrykacja nie opłaci 
się. Z  odpadków można robić klepki na pudełka 
Niemcy kupią. Obręcze zapłacą. ’

Maszyny, (sprowadzano je tu w okolicy) Bą zu
pełnie niepraktyczne j niepotrzebne.

Kapitał obrotowy nie wielki, bo przesławszy w 
jednym tygodnia towar, w drugim już można mieć 
pieniądze.

Jeżeliby kto bliższych objaśnień żądał, za dołą
czeniem marki pocztowej na odpowiedź chętnie ia 
dam, a redakcja przez grzeczność udzieli adre. u.

skowronku i zagonie.
Już nie z taką ochotą zaglądałem do fabryki, 

zajrzawszy jednak po jakimś czasie, zastałem moich
!  _ « ! m a  l-» a  f  I r  n  <xr l i  q  a  ___ i .  I K a  T l i  1 T l  V  O  i l  O.

zajrzawańj ini„ czasie^ C
pięciu robotników hirazo wesołych —  bo pijanych a 
najmocniej z nich pijanego samego pana majstra, któ- 
ry z długiego czasu rozpił się i y, dodatku rozpajał
chłopaków. Wyrzuciwszy, j ak na polskiego przemy - 

zystało, troci,} impetycznie pijaną hałastrę
nałpm w dcdułtu \iiamna w kark 1 -słowea przyD.~—7 • i" i— ■, , ■

za drzwi, palnąłem w dodatku Niemca w kark i —- 
skończyła się fabrykacja. O medalu już oczywiście
za

aD1 *7 a r /  na bok —  bo wynudziwszy was opisem
'u - .-I—ttŁ-t j... anm ien -Z,art na  u*"* ------

o r z e b ie g u  m ej fa b ry k i, o ś w ia d c z y ć  tu  m u szę sum 
ni, ż e  w v r ó b  ten  istotnie bardzo korzystnym  s ta ć 

k tó  „ P .W M 1  t e t o S j ^ k w  . m ;

sumień- 

sta-i  anhie ZftPeWn potran większą lioa^
r y°cb  robotni -ów, a zwłaszcza gdy ma przydatne wła

sne drzewo i je»t Tczeniu oparte cytry, które podo 
Oto na strata, o jakiej mówiłem, była na

bno nie kłamią, przewidzianą i gdy Dy wyrób
p o c z ą t k u  natura Ą> ę m;ałaby zgoła żadnego zna- 
Dył prowadzony oalej, pamiętać, że itrata ta po- 
czenia. Trzeba przy 70gtały mi bez użytku, że
wstała ztąd, iż narzę z uj ‘ daremnie płaciłem, a
kilka tygodni w czasie . -  V -
nadto płaca majstra do 9°

robotników . wyrobu
-- ę    ,j„tra uu **—■

była niostósowną. g0 robotników s t a -
Przyjmując atoli liczbę “ P- g0 ,a(j2i lic2ąc 3Q

’ rze° 2. si  ̂ tak Prz0, lI  w przecięciu, wyrobią

merze 96 Dziennika Polskiego pod napisem: „  3
przemysłowe “ umieszczone 8ą uwagi o wyro W 
tow zapałkowych i korzyściach tego wyrobu. Aiiogę 
z praktyki poświadczyć, że fabrykacja ta jest zysko
wną, bo przed kilku laty na przedsiębiorstwie e
kilkaset (ruldenów —  straciłem.

Oto |ak się rzecz miała :
Party chęcią jużto własnej korzyści, jużto dania 

sposobności zarobku we wsi, obeznawszy się z tą rze
czą, kupiłem narzę Jzia> urządziłem warstat, sprowa
dziłem majstra Niemca i począłem Mazurów uczyć 
strugać druty zapałkowe. Uczyli się, pguH parę tygo
dni drzewo i by Sie. Za psotę i naukę płaciłem im, 
uo inaczej wcale byliby nie przyeth. Nauka szła je 
dnak nadspodziewanie szybko. W  kilku tygodniach 
niałem fabrykantów doskonałych 26. Mazurzyska 
itrugali tak samo jak i robotnicy w Wiedniu. Było 
o pod jesień. W  obszernej izbie, zwłaszcza wieczo- 
em. serdeczną miałem ucięci ę z moimi Mazurami. 

Trzy lampy dytmarowskie wesołe światło rozlewały 
na pracownię; jedni drzewo piłują, drudzy łupią; he
ble świszczą, ruch, życie, miny wesołe, ręce żylaste 

odkasane, słowem zajmujący^ obraz uczciwej pracy. 
Niemiec się kręci, hyble piłuje, druty sortuje, odbiera, 
poprawia —  chłopaki dowcipkują. Kontent z roboty 
’ ja się kręcę, ba i za hybel chwycę, a w duchu my-

e n ,  rzecz się tak przeasta™- jęciu Wyrobią 
sza jb  ty g o d n io w o  na każdego  W P . 2a p 0datawę
miesięczme 9.600, czyli rocinie, Diorą 
19 nuesięcy, 96.000 szajb.  ̂ -fl(lvnczego 200 szajb 
? Licząc zsąffa P°i ^ non z ł ;  2 ) do-

d m ó w  potrzeba 460 sągów k 4 A , d l-
wóz 2 lw u a 1 WŁ od l *  480 lŁ : °), ^ T k o le i  po 
zorca zarazem rocznie 500 z ł.; 4) dowó W i dnia

to ?  U T t ,z ‘ ib  980  6 tr“ , ' p0B' wyrfbf T J-ą t  \ 2ł- od 100 szajb 8.640 z ł.: 6) wyro
18 260 zł ° d 100  sza^  5 -760 z ł ‘ ; 8Uma

28.800 Ac. Zysk j T ,  04? ^  ft 30  F‘

dyńozych 480 naszych,
wiaia co n b b iJ ..-  tóre w surowym stanie P

W y cią g  *i W - n r* , r  ». Jbtcotc. z a 8

m  ,J r  A M  58 .<■ 80 t e - n . l r B r J . S 7 C S
uznany za marnotrawcę. — L i c y t a c i e  R^alnni* i  
rydczaka w Uiuczu p. !. 113. dni Mtt ^
Wania Fedyna w Hłomczy 1. 89. Cena wywołania 200 £
alność Iwana Szweda w Krecowie cod 1 7 Ca^a \ * ■ . ? e'

w 'T . i ^ r A j  r «  r  js*wi e s z c z e n i e .  Komisarz konkursowy dr P p .  »  77
s  . . - p ^ c r / r  S

1 n* r 5 1 y t e r & s s
cych na posiadacza i nbton* u '»P i»ów dłużnych op
nem p o s tę p o w a ć  w p ™ Z ? ° T  PTT  indos*° ~  5 o tabula?- 
sem dłużnym prsyzn m y :h. PraW hlpotecznych, taaim zapi-

wiaia co naibriA ’  • w  surowym stanie y

gt d.tć tak wusok! . . M 7 sokoścl 28 .W 0 zn do
okoliczności moea ZT ! “ otakeD<? o^LeśoioWO

^ o s p o d a ^ i t w o  p r z e m y s ł  i  h a n d e l .
S t a n  * a a i e w 6 w .  Ze sprawozdania ministerstwa rolnictwa

o stanie zasiewów (do 15. kwietnia do 1. maja) d o w ia d u j ly  sie
że zimno, które się około 20. kwietnia we w '7 „ .tv :. . : . . v ,  we wszystkich prowincjach
pojawiło, najg-orzej zdziałało na stan zasiewów w W ęgrzech szcze 
gólniej że przedtem temperatura była gorąca, a stan w ilg o T b a l-  
dzo niski. Ucierpiały przeto zarówno zboże ozime i jare, jak i 
łąki, winnice i owoce. Z innych prowincyj wiadomości mniej są 
niepokojące i jak dotąd, stau zasiewów rokuje zhió" średni. Od
nosi się to także do Galicji. Gospodars e nasi dotychczas niebar- 
dzo sie użalają na stan zasiewów —  a wyrażają tylko obawę, że 

1' by zimno trwało jeszcze nieco d łużej, możnahy się obawiać 
nieurodzaju.

l  a taw a o  k s ię g a c h  g ru n to w y ch  k o le jo w y c h
(Eisenbalmgrundbticher) zawiera następujące przepisy :

Dla kolei żelaznych, służących do powszechnej komunikacji, 
którym służy prawo wywlaszsz inia, założone być mają księgi ko
lejowe. Do ksiąg takich wpisać należy wszystkie w posiadaniu 

olei znajdujące się grunta, któro służyć mają do ruchu kolei, 
sięga składa, się z wykazów kolejowych i ze zbioru dokumentów, 

la ka ej >lei, a względnie je j części, która wobec osób 
trzecie! za ca ość ma być poczytaną, zaprowauzon »  być ma wy
kaz. do do kolei żelaznych, wychodź ,cych p0 terytorjum, na 
które rozciąga się mniejsza ustawa, jak  również, co do kolei ob
cych, o ile Sie znajdują na tem terytorjum, założony być ma wy- 
jkąacy k °leJ0" y dla części kolei na temże terytorjum się znajdu-

Roleb będąca przedmiotem wykazu, poczytaną będzie za je- 
dną cafośc hijroteczną. Obejmujo ona ały, w posiadaniu przed
siębiorstwa będący materjał. który 1) przeznaczony jest do na- 
prawy t konserwacji kolei, o ile znajduje się w obrębie miejsco
wym kolei, lub który 2) należy do ruchu koieiowego, a w s L e -

lo ciągłego X t k f m T e j ! S r g i S r o a Z P°Z0Stâ cy' M
ruchu przewozowego lub w inny s * ^ aozonD  a h zcie  c) do 
czony. Co się tyczy obcych kolei w L k  °t rUChU- k° l6i przezna* 
ustawy wchodzących, nie należy m a te r ia łL d  «  °v niniej szej 
jednostki hipotecznej, o ile umowa miad ?  Sm  C)-WyUleni,ony- do 
zawarta, innego nie zawiera postanow ien i y czącemi państwami

5k.licz.oSci m „ '  n o U b c e  w0
lub zupełni, ^  i
zmnii je syć, bo prJ  7 cla 5)
kolej dozwala zn iżen i eJ l J1 \ cląg 

W in i . . , - ,  • C0Q frachtu.Winienem jeszcze n T  /
Druciki ^  p m u w "  i *

W w g *
szajbą, bo z takiej ilości Paz7wa Z ^ ftb * y ce
krążek. obl w 18 ^

zaś ^prostym b a rd zo^ y°rJ dd.łenii wiórami, ^  
w balonj7 sznurami, lub i { -  . 21 e sciska się . 
dobnie juk (dn i. głty 1“ 2«8«
światło, me liczę nic wcale, b0 T *  9(1 0 -3 0 0
złr a zużycie to opłTca l? k.08.ztuĴ  2̂  ; «
2 i wiórach Tp n * Ł ^  sowicie odpadkanu
d.r“ !  k .  .  n cd S cS  ^ “ ' “ I t t e d z o  dclLtU O , *>•skonałe są na podściół .,)a byd ła T s 7  Z I W
n m nawozdm zwłaszcza g runta^ \ P 0^ “
z wiórek tych nawet wyrabiaj gatunek linw do opla
tania śoian w szopach a nawet

Na druciki Okazało się najl£pgZe£  , 08jko-

isSŁTffiŁ

we 
zdatne.ae. • i j.

Nauka idzie łatwo przyrządy nadzwyczaj proste,
majster jednak ““ usi y •, bo psuje się dziennie kilka 
i kilkanaście żelazek od hyblików, które on ciągle

Przy zaprowadzeniu wykazu kolejowe ' 
za posiadacza praw treścią wykazn b e d /c L ł, m ołe wPi:
mał koncesję na kolej. y  °  ên- kto otrzy

Wykaz kolejowy składa się z karty stanu k 
karty ciężarów. Karta stanu ma dwa oddziały’ W  Snoici i
mienione być mają poszczególne o-rnnt. u .i..- ' Plerws«ym Wy .

f m '''•uoiajy, yy _■
mienione byc ma, ». poszczególne grunta koleiowa > 7 
tami, co do których podzielona własnośó lub ws ó l  ^CZnie z,^run- 
je Drugi oodzia* zawierać ma prawa rzeczor "  Z l  iatnie'
siadaniem kolei lub poszczególnych gruntów kole ’ł<iZOne z P°* 
nrzedsiebiorstwo na srruntach nil,.--,,!. Ŵ c *> które

je Drugi oddział zawierać ma p .M .a  r z e cz o ^
■iarUaniem kolei lub noszczpifr^Inwnli

maprzedsiębiorstwo na gruntach obcych.
Karta własności zawiera prawa przedsiębiorstwa od ś • 

całości i ograniczenia tychże, do których w szczególność ć  Ć  
prawo rządu zajęcia kolei na własność. cży

Karta ciężarów ma mieć dwa oddziały. Pierwszy obeim u:e 
ciężary dotyczące całości, drugi zaś ciężary odnoszące się d< no 
szczególnych gruntów kolejowych; następnie prawa służące trze
cim osobom z tytułu własności podzielnej i współwłasności. Jak 
długo grunta składające jedną całość hipoteczną nie są stWier- 
azone i w pierwszym oddziale karty stanu wymienione, \ ykaz po
czytany ma być za tymczasowy, i jako taki oznaczony .

Ustawa mówi dalej o sposobach założenia ksiąg kolejowych i
0 formie, w jakiej wpisy mają być uskutecznione.

. Y  a™gib .CZę*ei ustawy- traktującej o prawach hipotecznych 
posi-uf- zj kolejowych obligacyj pierwszeńs‘ wa mieszczą się na- 
stępują,ce postanowienia:

Ciężary i prawa stwierdzone przy zestawianiu gruntów kole
jowych, lub też za przyzwoleniem administracji państwowej pó- 
„niei nadane, a będące przedmiotem drugiego oddziału karty cię
żarów, m „ją pierwszeństwo przed prawem zastawu uzyskanem na
ciele hipoteczne o, przedmiotem wykazu kolejowego będacem. __
Pierwszeństwo to ma m iejsce, cnoćby wpis dotyczących ciężarów
1 praw w czasie zrealizowania prawa zastawu jeszcze nie był u
skuteczmony.

Przy użyciu przychodu, uzyskanego w drodze sądowej lub 
administracyjnej sekw sstracji, równie jak przy rozdziale ceny, z

egzek. yjnej lub konkursowej sprzedaży uzyskanej, wydatki ru
chu i długi z obrachunku z innemi kolejami pochodzące, n._ją 
pierwszeństwo przed wpisanemi do wykazu kolejowego wierzy
telnościami hipotecznemu Pierwszeństwo to wszakże wierzytelno
ściom powyższym słniy tylko o tyle, o ile takowe nie powstało 
wcześnie., aniżeli w rok przed seltwestracją lub przymusową sprze
dażą, a względnie otwarciem upadłości.

R u d n e r j a  s p i r y t u s u  j u i i a s z a J U k o l a s z a  notuje
spirytus rafinowany stopień 68, spirytus rafinowany ■ anyżem sto
pień 71 ct.

Ostatnie wiadomości.
D . 7. b. m Izba Posłów Po załatwieniu ustawy 

o landvv<:”Zb zatwierdziła wybory deputowanych dr. 
Juljana Czerkawskiego, dr. Euzebiusza Czerkawskie- 
go, Klaica itd. i 23 deputowanych z czeskiej kurji 
dworskiej. Z  porządku dziennego cofnięto sprawozda
nie o wyborze w gómo-austijaokiej kurji wielkiej po
siadłość1 i ustawę o emeryturach dla osób wojskowych. 
Poczem  minister spraw wewnętrznych oznajmił, że 
Sbsja zostaje odroczoną.

gfcZe spisc imiennegu głosowania nad wnioskiem 
urządzenia kadrów jazdy landwerzyckiej pokazuje się, 
że z delegacji polsKiej nie było obecnych 15. W nio
sek ten jak wiadomo upadł, a dzienniki niemieckie 
tryumfują z tego.

Izba panów uchwaliła tegoż dnia ustawy, stojące 
na porządku dziennym, a mianowicie ustawę o land- 
werze w brzmieniu przez Itbę posłów  uchwalonem, za 
czem przemawiał także minister obrony krajowej, ce 
lem przyspieszenia ustawy. Minister oświadczył że u 
stanewienie kadr dla kawalerji landwerzyckiej, na co
o o - n i T 7zkft posłów, uważa! tylko za odro- 
czone Potem nastąpiło odroczenie sesji.

to p. Lasser słow y: mam 
da nańatwft nrF rZą oesarzr oświadczyć, że Ra-
W  E  0d . ° nifl 8- bm. jest odroczoną.
Z  S  i W °b a Izbach zawiadomiliże dzień i porządek dzienny mfttępnego posiedzeni: 
pisemnie zakomunikują posłom. F

Ustawy o zewnętrznych stosunkach prawnych ka
tolickiego kościoła , i o opodatkowaniu majątków reli - 
gijnych na rzecz funduszu religijnego, wczoraj otrzy- 
mały  sankcję cesarską.

' żprócz^ tego ot-zym ały sankcję ustawy o ochronie 
praw właściciel, listów zastawnych i o wspólnej obro- 
ją c y c h ^  P°8*a^aczy  obligów na okaziciela opiewa-

^ ł i ęL ! ° _ T j 8k republikańskich w Hiszpanji
;Ł c h ° 6doftt a Ldeu WP£ WU 8t08unki d - o pów em-opej- 
lińskie donoszą madryckle£°- Urzędowe dzienniki ber-
Prus w M adrycie’ hr H r t Z Z T T 7  T  T0̂ aat^  
się bezzwłocznie udał „ !  '• T  *Ż-eb jsie tatr a 8v’ °ją  posadę. Przedstawi on
tolnweh *• Cie> ” wr?czeilff; bowiem listów wierzy 
loDiero nn^l8Z  ̂ f - u8Cy  urzędowey —  może nastąpić 

d E s z ą  K r  rzeczypospolitej“ . Równocześnie 
W  i R [^ r^ e p ta n t  Hiszpanji udaje się do Ber- 
ziu a do TT'a ^ a .P° eciła bawiącemu obecnie w Pary-r***ir-

Jeden ze znakomitszych socjalistów B a k u n i n  
głośny za granicą wychodźca moskiewski i członek 
internacjonała, wystąpił ze stowarzyszenia, jak  utrzy
muje dla podeszłego wieku (ma lat przeszło 60). D o 
myślać się jednak należy, Ze zraziły go liczne napa
ście, jakim szczególniej w ostatnioh J it« sli ulegał 
luceu acjonał traci w nim jednego z najazielniejszyc?! 
członków.

T e l e g r a m y  D z i e & n i k a  P o l s k i e g o .
W i e d e ń  9. maja. W sferach parlamen

tarnych słychać, ze Rada państwa ma hyc zwo
łaną na nowo w czerwcu —  co jednak nie jest
prawdopodobną.

W iedeń , fi. a. maja, 10 godz. 40 mint.
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W M  c i ^ c n  zapewnia zdrowie i siły te  letatw i t a *  wyśmienita 
M e  w  r e  d i i  K t » r r  >

iadna choroba nie oprze się delikatnej Revalea^4 *V  ^  R e  
żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błon żl ^  ^  U r^’ 11 Fez lekarstw i kosztów usuwa wszelkie cierpi
astmę kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność T T ’ P®cberzŁ» ner®k I organów oddechu, .iakr to: tuberkuły, suc' 
krwi, szum w uszach, nudności i t. p. nawet podczas ciąży —. hemoroidy, wodną puchlinę, gorąceki, mawrot gtowy, nder:

A i. „ 75 (V«   nakoniec diabelts, melancholie, chudniecie, renmatyzm, gościec, bied

84 —

Z Z  96 *•

« “ w r n s  pro. aa i
*oW AlbreehU^*1* *

107 -  
10S 85

1*6 60 
108 «

76 60
«- - 76 K*88 W

ggtmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsennoió b *1* “ cro* 1 organów oaaecnu, j»ko w . *u»cr*.uty, suce
krwi, szum w uszach, nudności i t. p. nawet podczas ciąży —  hemoroidy, wodną puchlinę, gorąceki, mmwrot gtowy, nderz

Oto wyciąg z 75.000 świadectw o wyleczeniu r t l T u i  diabel̂  melancholię, chudnięcie, renmatyzm, gościec, bledi
'  “ Wre urągały wszelkim lekarstwom'

C e r t y f i k a t  N r .  5 7 .0 4 8 .  ,
Po Bogu, zawdzięczam życie, wobec strasznych moich rt ■ • i G li-in ac  , 4. hpca 1867.

j 2 «  h cnerpien żołądkowych i nerwowych, pańskiej rReva)eseiere du Ba
C e r t y f i k a t  Nr. 6 8  0 1 4  n * e7 ’ 8 iatrator parafii Glainaeh ->od Klagenfurtem poccU Unterbergen.

w i t a n a  p Z u  ’ ~ ‘ w 1
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12 funtów 
bliczkach 
na
Jako tBŻfiUiaT - 20rir‘’ n̂ 576b1frllta,fii8 i?k ia C' lłl'5r n> , *'ł s a w> Wiedi  u u Barry du Barry'*  Oomp. W al l f i so h ga . se  8 
lT n o b ."  ^ porz4 ^ ap̂ oŁAoH ‘  oklepaoh korzennych. Skład wiedeński wysyła e i ^ e y a l e s c i i r e "  swoją sa o i.m
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11 90
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U 80

106 85 
U* «

1# M1(5 76

IN IN

pobraniem poectowem.

w BRAA» e?L.BUŁEJ.: Z Kel“ a apt pod Lwem; w BOCHNI: u I. E. Bulsiewiczs;
n G' firhńfpanna, w CZEEMOWCACH: u Alta, c .k.apt obwod., Leona Beldowioma, Fr. Krsyianowskiego, w aptece 

poa Gwiazdą i igns “ego Schmreha; w *  JLUMYI: u J. Sidor o wicza; we LWOWIE: u Piotra Mikolmscha, aptekaraa, Leopolda Rot- 
V?d®rai Zygmunta RnJ era, aptekanm, i< W. Królikswskiego, Jakoua Beisera, KaroU Scbubutba i Ju, .uama Reissa; w PESZCIE: n 
JOjefa y. Tiirók, aptekarsa; w PRADZE: u Józefa Fttrsta; w PRZEMYŚLU: u Edwarda Maehalskiego- w RZESZOWIE: u J 
“fńaittera ft Oomp.; w STANISŁAWOWIE: u Fr-|: tanda Staohera w TABNOPOLUt u A. Morawetaa i Fr. A. Bushmlta apteką 
•brolomi w TARNOWU a A ru. w-aa, .arteaawĵ d AMolan t W. T. A WiakcMtofs.
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Znany z taniości
n o w o  u r z ą d z o n y  Ł a n d r i

KAMILA STRZYŻOWSKIEGO
przy ulicy WalicUiej pod I. 4-, poleca

JK w ia t y  i  P i ó r a  francuskie do kapeluszy, W s t ą ż k i ,  Aksamitki, Koronką Gipiury, Blondyny Weloniki, Gazy, Frou-Krou, Krepy 
Illuzje, Tiule brukselskie, Crepe-do-Lys, Tarlatany, Muszlinv, Organtyny we wszelkich kolorach, Per kale, Batysty i t. p. 

G o r s e t y  p a r y s k i e  od 80 cnt. do 5 zJr. Parasolki, m acnla^ze Wiosenne, Garniturki, Krawatki i Szaliki damskie jedwabne i mu
łowe, Eękawiczki jedwabne i niciane, Pończochy damskie i dziecinne, Skarpetki.

Z a c z ę t e  i  s k o ń c z o n e  r o b o t y  n a  k a n w i e ,  Kanwę. WlóczKę berlińska, Pele, Filozclę, Sznelki, Kordonk’" i Paciorki do haftu, 
Bawełnę zdrowia zwaną. Matematyczną, prawdziwą Pottendorfską, Estramadurę, 8mio nitkową na kołdry we wszystkich kolorach, Nici

królewskie, oraz jedwab i nici do szycia ręcznego i maszynowego.
Łaskawe zamiejscowe zamówienia wykonuje jak najspieszniej i najakuratniej. 2158

K g n . K > i o n . o
dnia 5. b. m. wieczór w przechodzić z ulicy 
Krakowskiej przez ulicę Ormiańską, plac Strze
lecki i Kybi, pugilares z czerwonej skory, za
wierający prócz 2 pięćdziesiątek i innych dro
bniejszych banknotów, jeszcze notatki i ra
chunki mające wartość jedynie tylko dla wła
ściciela. Rzetelny znalazca zechce takowy 
złożyć w Ajencji dzienników W go p. W. Pią
tkowskiego naprzeciw Katedry, gdzie otrzyma
5 0  z l T .  nagrody. 2295 1— 1

Na sprzedaż.
F O L W A R K

Zielona Rogatka zwany,
pod 1. 73' 4 we Lwowie, skłidający się z 53 
morgów gruntu, w tem 7 Q  lasu, kamień pod 
całą przestrzenią do fundamentów, z wierzchu 
glina najlepsza _ia wyrób cegły, z której ce
gielnia jest w ruchu, .'udydki gospodarskie 
murowane, stajni* na 20 kr iw i 4 konie, sto
doła, szopy na skład zboża. Kamienica o pią- 
trze z 7 pokojów i 3 kuchni, drugi budynek 
parterowy o 8 pokojach i 2 kuch ni, prócz ró- 
łnych składów i piwnic, sad owocowy, ora:, 

parękroć cegły cotowej do sprzedania.
Bliższej wiadomości powziąć można na, 

miejscu u właściciela. 2294 1—i

D o wygrania ^
15. maja na promesę

króL węgierskiej pożyczki państwowej. 
Główne, w ygrane:

ł  Ir. 1 5 0 .0 0 0 , 5 0 .0 0 0 , 2 0 .0 0 0  i U  
Cena pro.nesy 3 złr.

30. czerwca na los lotem rosrstifij
Główne wygrane:

z łr . 1 5 0 .0 0 0 , 2 0 .0 0 0 , 5 .0 0 0  i t. d.
Cena losu 2 złr.

Do nabycia w handlu 
Płócien i Herbaty

FKTCEJTKi SCHUBUTBA i Syna
2293 we Lwowie w Rynku 1. 45. 1—2

Pomieszkanie
d o  n a j ę c i a

prz}' ulicy Krasickich pod 1. 10 
pierwsze piętro, 2 pokoje, przedpo- 
koik, spiżarka i kuchnia. 2292 1—1

Zakład hydriatyczny
FRANCISZKA MEDWEYA '

w Sasowio,
połączony z kąpielami calkowitemi i czę ińo- 
werui p j t r o t  o m i  od 1. meja otwar“y na 
lato, ma w tym roku nowego zarn-ego traktjer- 
nika, który odpowie wszelkim wymogom. Na 
zamówienie Listowne wynajmuje Zakład pół- 
kryty powóz do dworca kolei w Złoczowie za 
ceuę 2 złr. 50 ct. w. a. —  Do spacerów pod
czas deszczów z o s ta ł  wysta WloiiY d ra 
gi k ry ty  c h o d n ik . 2206 3 — i

ERNSDORF
Zakład leczenia żętycą

u stóp Beskidów, o trzy kwadranse odległości 
od stacji kolei żelaznej Bielitz.

O tw arcie sezonu  d n ia  15. m a ja .
Środki leczenia: żętyca, mleko, kumys i

kąpiele sosnowe.
Przepyszny park, dobre restauracje, kur- 

S&lon i czytelnia; stała muzyka; stacja poczto
wa i telegraficzna. 2139 5— 6

Lekarz miejzeowy: Dr. Mich&ł Kaufmann.

H e r i n g a
H O M EOPATIA POPULARNA

przełożył z francuskiego, uzupełnił stoso
wnie do wymagań czasu własnemi uwaga
mi i objaśnieniami i do potrzeb zwolenni

ków tej metody zastosował

Dr. Jtted. Józef Bielski,
homeopata pr tktykuiacv we Lwowie, 

z 4 0  fig a ra m i.
C e n a  5  z ł r .  w .  a .

Główny .Skład w księgarni Sayfartba 
i Czajkowskiego i u tłumacza, ulica Kościu- 
■zki 1. 20, dawna Frenela 1. 688. jam s — 12

Za 3  złr.
pozbędzie się każdy najuporczywszej

MIGRENY
za pomocą środka zewnętrznego, zupeł
nie nieszkodliwego, a od praesało 3 lat 
stokrotnie wypróbowanego^ Środek ten 
wraz z instrukcją używania ri zachowa^ 
nia sie przesyłam za przekąsem lub za

liczką pocztową 2 złr. 16 cnt.

1264 E L S  f r a k l l t ó j s Ł
Lwów, ulica Sobieskiego 1. 18.

U W " Przedrn. podziękowań publi
cznych z Gazety Narodowej i Dziennika 
Polskiego ;

Lwów d. 8. maja 1871.
Serdeczne podziękowanie składam ni- 

niejszem Wmu dr. Ed. Madejskiemu »  
zupełne wyleczenie mojej żunj z Migreny 
z kurczami, na którą mimu najtroskli
wszych zabiegów najznakomitszych le
karzy w kraju i zagranicą kilkJmaś ńe 
lat cierpiała i t. d.

Michał Puchalski, 
właśc. ziemski z Żółki wskiogo. 

Lwów d. 30. stycznia 1874.
. . . .  Najserdeczniejsze podziękuwmii 

za wyleczenie mojej żony z Migreny tak 
okropnej, że już wszelki i środki zdawał} 
się być daremne. Kilka tai trwała tą 
dolegliwość i wzmagała się m.mo rad 
wielu lekarzy coraz bardziej, dopiero-za- 
siągnąwszy Tw ej światłej rady, została 
,7 Kilku miesiącach zupełnie wyleczoną.

Teofil Łucki,
2050 12— ? kupiec we Lwowie.

l.w  , 18. marca 1874.,
Podziękowanie składam Panu . . . .  

za udzielenie mi swego środka p:*zeeiw 
migrenie, który tak mnie jak kilka oso
bom , którym go udzieliłem, n a j m o 
c n i e j s z y  b ó l  g ł o w y  w kilau minu
tach usuwa. Witold Waloński,

właśc. ziemski z Podola

Krukienice, 5. kwiet. 1874
Środek przeciw migrenie homeopaty 

Dr. Edwarda M adejskiego, jest dotąd 
jedyny przeciw migrenie, i tak zbawien
ny, że od czasn gdy go używam, nigdy 
jeszcze nie dopuściłem do rozwinięcia 
się paroksyzmu, mimo dawniej baidzo 
częstych napadów Czuję się przeto w 
ohowiązku ze względu na cierpiącą na- 
tę dolegliwość ludzkość, publicznie go 
zalecić. Jan Ostrzechowski.

ces. łról. 
nprzfwil.

LAMP
we L w o w i e  plac Marjacki,

p o l e n a

Świeczniki ogrodowe
d o  A w iee  ł  n a f t y .

rtoierme la%axłiiie
k r ę g lo w e  i o g ro d o w e  

po ceuacii M1lĄ fabrycznych najniiarłowańszych.
Rozsyłka we wszystkie strony za za

liczką pocztową lab kolejową. 2251 2—10

■ " * >  i * » x :
utrzymuje na składzie, azatem pewnie

!! Żelazne kąpiele Pyrawarth!!
O t w a r c i e  n e z o n u  d n i a  X. m a ja .

Źródła Pyrawarth są znane jako najwięcej zaw ierające żelaza w całej A ifstyi ze sw jj 
niepospolitej skuteczności w chorobach kobiecych, osłabieniu organów płciowych i chorobach 
nerwowych; jak również w impotencji męskiej, osłabieniu i zgubnych sh'tkach onanizmu; wielce 
też pomocne przy medokreicnośd dzieci.

Najtroskliwiej obmyślane są rozrywki, jak muzyka, wieczorki, teatr, czytelnia, b iblio
teka. bilard, koncerta, tombola i wspólne wycieczki do lasu. Restauracja kepielowa dostar
cza najlepszych iseczy po cena' 1 nejtauszych. W ygodne pomieszkania w gmachu kąpielo
wym, s czem połączone jest 20°/0 uatęipatwo w cenach kąpieli, są zawsze na zawołanie. 
Tygodniowa cena najmu jednego pokoju od 4 do 10 złr. Sam zakład kąpielowy odznacza 
się nmiarkowanemi cenami żywności ł z  tego powodu szczególnie poleca się dla pobytu.

Koleje Państwo w." i Północna ułaiw bają Komunikację z Pyrawarth. Odjazd omnibusów 
ze stacji W olkersdorf odbywa się o gi dżinie 8. rano i o godzinie 7. wieczorem, ze stacji 
Gaenserdorf rano o godzinie 9. i o godz:ni 8. v.i» - z - c m.

Informacji udziela lekarz kąpielowy Dr. J. Łow y, W ien II. Rnoppgasse Nr. 8 i

23 3— 4
Dyrekcja Zakładu kąpielowego w Pyrawarth

Wiedniu I. Elisabethstrasse 20.

F. S. BARDASZ 8
we I ł w o w l e ,  naprzeciw kościoła katedralnego pod 1. 9,

poleca po naj umiarkowańszych cenach

W O D Y
wprost ze zdrojowisk sprowadzone,

i poleca n a j t a n i e j  handel

FMTT.A LATINEKA
L a w ó w 9 Rynek 1.-15 „Poa Gwiazdą*.

p ^ [r  Zamówienia uskuteczniają się natych
miast odwrotną pocztą lab koleją n i e  IŁc z ą c  
o p a k  o w a  n i e .

MYDŁO
c z a r n e  a m e r y k a ń s k i e
uąjlepsae do prania nawet najcieńszej bielizny, 

a przytem wydatne fnnt po 3 ®  cnt.
w fabryce myała 2238 3— 3

FR1NCISZKA SIDGROWICZA
przy ulicy Sykstnskiej 1. 37 dom narożny.

2250 2— 12

Wyprzedaż 
wyrobów francuskich

pochodzących z wystawy światowej wiedeńskiej.
z r. 1873 ze Stratą 6 0 % , (by je  nie prze

wozić nap o wrót do Francji).

ROULZ-DOLENT.
Dom w Paryżu 46, ulica St. Georges.

Wti Wiedniu KolowratHng Nr. 14.
Lw ów  ulicf* H a lic k a  N r. 14.

Srebra *tołowe, lichtarze, kandelabry, solni- 
czki, maślnicz-ń, imbryczki de kawy, czajniki, 
garnitur do herbaty, lornetki, biżuterje, 

kwiaty paryskie dla dam.

Ceny nadani y< a aj taniC.
6 widelców . . . ułr. 4'— i ami' 9t złr. 7-75 
6 łyżek stołowych . „ 4-—  „ „ 7-75
6 nr.iy . . . .  „ 4-—  „ „ 7-75
6 łyżeczek dc kawy „ 2-—  „ „ 5-75
1 para lichtarzy . „ 2-50 „ „  4-25
1 chochla . . . .  „ 2-50 „ „  3*751
1 garnitur herbaciany

5 sztuk z tacą . „ 32'—  „ „ 76'—
1 lornetka (Duchesse) „ 5-—  „ „ 9'25
l  garnitur dis -dam, «

imitacja zrota . „ 1-50 „  „ 3-5G
1 para kulczyków (fał

szywy djam ent). n — -75 „ „  2-75
1 ubrani na -kapelus:

z kwiatów . . „ I --  „ , 2-25'
Wszystkie te wyroby pochodzą z wysKn y  

i wysprzedają się ze stratą, by je ni i odwozić 
napjwrót do Francji. —  W jroby  te są w ga
tunku bardzo doskonałym i zaręcza się zs nie 
kilka lat przyr: anając zwrot pieniędzy kupują
cym w razie ich niezadowolenia 2291 2— 5

W S T Ę P  W O L N Y .

i l U r c o W « - g < J  p o ł o w u

C - zńakordfty

Ka w io r
astrachański

p o  4  z łr . fu n t  
p o leca  am atorom  handel

ST. MARKIEWICZA
22o3 we Lwowio w Rynku 1. 40. 2— 4

skład mmmi
E. GEBHARDT A

we L W O W IE ,
poleca gustowne

Wazony i Doniczki
na Bukiety i  kwiaty

w najnowszych fasonach i deseniach, 
oraz 2259 2— ?

Kule ogrodowe
we wszystkich wielkościach, 

po cenach najtańszych.

K A H T O A  W T M I A ] ¥ Y

M. A. SBRIESEE
we Lwowie przy ulicy Hetmańskiej 1. 4,

k u p u j e  i  9 p r z e ł $ a ] e  2036 10—?

pod fcurunhami nafprzystępniejtasenhi
w s z y s t k i e  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e ,  jakoteż 

w s z e l k i e  m o n e t y  z ł o t e  i  s r e b r n e .
Polecenia z prowincji uskuteczniają się n a ty c h m ia st 1 n a ja k o rfe tn ie j.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 
że za powrotem z W iednia zaopatrzyłam mój Ma
gazyn w n a j m o d n i e j s z e  s t r o j e  d a m 
s k i e ,  kapelusze, pióra, kwiaty, stroiki wiedeń
skie, a przeważnie paryskie.

Zamówienia na prowincję uskuteczniają się jak 
najrychlej po bardzo umiarkowapych cenach.
22!H a- 3  Gabryela Malicka,

w e  L W O W I F , 1. 5 , p la c  K a p ita ln y , naprzeciw Katedry.

Z dniem 25. Kwietnia b. r. otworzyłem nowo-urządzony

Handel Towarów Korzennych,
kolonialnych, owoco'w południowych, delikatesów, win 
wszelkiego rodzaju, likierów, porteru; piwa pilzneńskiego itp.

p o a  f i r m ą

FR. LESZCZYŃSKI w  Tarnowie.
Licząc na askawe względy Szanownej P T. Publiczności, z a 

do orowy owar i przystępną cenę ręczy firma. 2241 2—3

Galicyjski Zal ład Kredytowy Ziemski w Krakowie

L I S T !  Z A S T A W K Ę
2 /o n a  s r e b r o , lo so w a n e  

”  o n a  w alutę a n str ja c h ą  lo so w a n e
2 ,0  xom

w 3 6  la t .
w 3 6  la t .

t  i  ̂ H w 18 la t .
Ł ” t y  d ł u ż n e  l o s o w a n e  w  2 0  l a t .

Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż:
1) Oprócz papilarnego zabezpieczenia hipoiecza. go, stwierdzonego na każdym Liście Zastawnym podpisem c. k. K o m - 

sarza rządowego, są na o zagwarantowane całkowitym kapitałem zakładowyr Towarzystwa, które w myśi §. 5. swych Statutów, 
oprócz pożyczę^ na ezpi istwic rzeczowem opartych, nie może prowadzić żadnych innych interesów bankowych, kredytowych 
lnb giełdowych.

2) Suma znajdujących się w oh-egu Listów Zastawnych nie może przewyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, ani
te ł d*iesięckrotme wzi stego, rzeczywiście wpłaconego kapitału za jad ow ego  Towarzystwa (obecnie ynoszącego LÓOU.JOU Z łr .)§ .’'6.

■ ' • u' ę ” 74 S atn.e w w a l u c i e  dnia 1- maja i 1- lmtonadu w s r j i r z e  2. stjcz ia i 1. l ip o . każdego ro .u ,
-wypłacają S.ę be? radnych strąceń tytułem podatku lub innym jakimkolwiek.

4) N aium ec >a z .DadZ:c ustawy z dnia 2. upca Nr. 9 3  Dz. Pr. P. Listy Zastawne mogą 84użyć ÓD lokacji
funduszów i tir . . . i  skioh, instytutowyoh ! depezy*ov-ł  e ’  ̂ jako kaucje w stosunkach konti aktowych I służbowyoh.

Listy Zastawne i Dłużne G alicyjs-ieg* ^ytortego Z emskiego są do nabycia po kursie dziennym:
W K r a k o w ie  t W c alicyjskim ZnW«k.ę Kredy, -.wym Ziemskim, 

w B a n k u  Galicyjsaim dla t andlu i Przem ysłu;
WŁ 1.1 o w l e :  w F ilii c- “ • nP w '  - adu Kredytowego dis Handlu i Przemysłu;
w T a :  11 „ W i r  :  w F ilii -akładu K.edyt wego Ziemskiego;w W a r W . a w l e  :  B a n ^  Handlowym;

w K l e d n f i i :  w b on'^ t s c h e  Griin^mPv 'Bank; K;irtner-Strasse 10;
w  B e r l i n i e :  w  N o rd d ę n tscb e  g  uu deredit B a n k .

Zapadłe Kupony wypłacają się także we wszystkich poy-yżej wymienionycn instytucjach. 2048 13— ?

Kąjwiąkszy wybóir i SCHAYER
jako też wybór płócien, stołowe; bielizny, chustek do nosa, ręczników, s r a k i i  fa 
czterodrutowych pończoch i skarpetek , nicianych materyj isł nbiory mezkie; 
a n g ie lsk ic h  płaszczów od deszczu, deszezochronów, pli dów, wełnianych ko
cyków zamiast kołder, kołnierzyków i manszet, fra n cu sk ich  najm kLaisjazy h 

■ ' ' 2216 3— 6

2161 6— ?

krawatek i szalików.

OOOOOn9 0 0 0 0 0 0 0 1

»o i o oCN CN

CEMENT Portlandzki
rM t

Prawdziwy angielski cement portlanrizki, 
Grodzicki cement portlandzki,
Prawdziwe belgijskie smarowidło do kół,

po cenach najprzystępniejszych zawsze znajduje się w zapasie 
w  g ł ó w n y m  h k t a d z i e  a l a  C ł a l i c j i

A U G U S T A  S C H E L L E U B E R G
w e  L w o w ie .

we LWOWIE, ul- Karola-Ludwika Nr, 3.
t l i uj<t zaszczyt polecić na obecny sezon swój najlepiej zaopatrzony

NAJWIĘKSZY SKŁAD
Towarów bławatnych,

Płócien, Bielizny stołowej,
oraz specjalny Skład B i e l i z n y  dla i

Kompletne wyprawy uskuteczniamy z wszelką starannością w najkrótszym czasie.
Nowy z druku wyszły Cennik, niemniej próbki wysełamy na żądanie odwrotną pocztą raneo.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Eewakow icz Henryk. Z driikarni „Bziemrihi Polskiego1* A. J. 0. Rogosza. Zarządca L Zubalewicz


